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CENA PRENUMERATY: 
W L O D 7, I: 

Roczuie rb. 8 k.-· 
Póhocznie" 4,,
Kwartaln. ,.. 2,,
Miesięczn. " - " 67 

, 21lxII 1903 f. 

Pono Św. Tomasza Ap. 
Wtor. Św. Honorata M.
Środa. Św. Wiktoryi PM. 
Czwarto Wigilia. Sw Irem. 
Piąto Nara Chr. Pana~ 
Sob. Św. M 
Niedz. Św. Jana Ap. 

Wseh6d: godz. 8 ;''.(1, 12. 
Zachó(l: godz, 3 m, 45. 
Dl. dnia - g. 7:m, 42. Odnoszenie 10 k, m, 

Egz. pojedyńczy 5 k. 
tIj_~Bm~~~. 

Z ~n'll9$yłką PilDOiltCWą: 

w ŁODZI, 
r.!!. I}l!lQh~~&lVJ©kQ !'\fe m . 

Jjt! telefonu 592. 

Rocznie rb. 10 kop. --
Pólrocznie 5 
Kwarta]nie 2 50 
.Miesięcznie 85 

pOililałek, dnia 8 (21) grudnia 1903 roku. 
"!1Jl P:&bh\'1ll'illii@~@h 11.11 p. T ermdor;a "UW'UI"""'~ 

łillI!!l1l.1'O!li1i:ema M~o tPiiołrk~_s1»<~a M UJ3~ 

CENA OGŁOSZEŃ: fiN a d e B l a n eU na l .. szej !!tronicy 50 kop. zoo wiersz. za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego rniejsee. 
M6lIiłe @fiIlł'@,)Ill5:.Eel!llia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla pOi3z:ukującycht~cy po 1 kop.). Rek l a ID J i 1\1' e kro log i po 15 kop. za wiersz pe~itow 'J. 

ARTYKUŁY bez OZDf1.CZen!a honoraryum Redakcya ul!~ za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

" KĘ! 
Polecamy dla starszych młodzieży: 

e 

" 
pod artystycznem lde

rownic t~vem 

tJ.'. Gawalewicza .. II 

SIQ 

e 
repertuard 

wyjdzie w m. 
marcu i zostanie naszyrrH'onumeratorom już w o
prawie rozesłana. 

seryi odcZ'f6w popularnych, 
urząd.zonyGh sbniem łódzkiego oddzia-

nietylko nie mają stałej fOl'IlIy, ale 
Jl.H!.wet nie możemy ich utrzymać w naczyniacb, 
chyba że je szczelnie ~amkniemy, w przeciwnym 
bowiem razie jakby zuik"ją, a właściwie ich czą
:mtki rozchodzą lię w powietrzu, rozpływaj:\ si~, 
jakby rozpuszczają 1IJię w niem. 

w 2-ch tomach, napisane przez D -ra Feliksa Ko .. 
necznego z 90 rysunl\ami Lud omira-Ilinicza Zajdla, j 
z dużą mapą Polski, wykończoną dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej w libroit, lub zbroszuro
waną· Oena w oprawie 1 rb. 95 kop. w broszu
rze 1 rb. 50 kop. 

łu warszawskip ;towarz. hygienioznego. 
-u:,n-

o 

Rozmaite ciała mogą przechodzić z jednego 
stanu skupienia w drugi. Zelazo, srebro i inne 
metale, które przed~ta wjają się jako cinła 8tałe, 
można za.micl]ić na ciaJn płynne przez ogrzewa
nie, t. j. @Itopić; eter, benzynlt jui przy zwyl{łej 
temperaturze szybko ulłatniJ.j~ się, t. j. zamienia
ją się na gazy. 'Woda przy temperaturze niżej 0, 
t. j. od mrozu, staje ii~ ciałein stałem (lód), przy 
tempcl'gj,turze wyżej O jest płynną, a pri'.y tem
peraturze wrzenia zamienia ~ię na gaz (pal'!lI). 
Odwrotni0, rozmaite gazy można zamieuić na pły
ny pod wpływem zimu& lub v/y~okiego ciśnienia. 
'rak np. kwns węglowy, ~az~ który hm~jdllje się 
w wodzie sodowej, można w ten sposób zamienić 
na płyn (W' tym atanie znajduje się nawet w ha [l
dlu), tak Elamo inno g~i~:r, ~l nawet powietrze. 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" w oprawie 
1 rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 

certo au 
Uli6a Dzielna M 18. 

\V sobotę, dnia 26 grudnia 1903 r. 

WE! 
i 

IPoczątek o godz. 8 wieczorem. Wejście 55 kop. 
1828-1-1 

" 
" 

Redakcya "Rozwoju" przystąpila do wycln.wni
ctwa letniej siedziby króla JANA HI SOBIESKIEGO, 

"I O 
Będzie to drugie wydanie znacznie powię

kszone i ozdobione przeszło 80 rysunkami. 
Książka obejmie 10 do 12 arkuszy druku 

z opisem pamiątek, znajdujących sję w tern praw~ 
dziwem muzeum poIskiem. 

Książkę tę damy naszym prenumeratorom znpelnie 

b 
jako lJ'l'emiwrn za 'rok ubiegly. ~~========-__ 

Ponieważ jednak zwróciliśmy się do wielu 
nasz,Ych .c~y~eJnikÓ w j. ci wyrazili chęć otrzy. 
mama lunązln w oprawIe, przeto caly nakład zo
stanie ozdobnie oprawiony w płótno angielskie. 
Tym sposobem oprawa, któraby kosztowała po
jedYl'tczO po kop. 60, w większej ilości \"\1ypadnie 
po kOPOD 301' . ~ 

Każ(ly wi~c z nas~y~h czytelników, który 
zechce .otrzyll1l1(5. tę kSHpkę, ra(5zy zamówić ją 
w naszej RedakCji do 10 stycznia i wnieść rów
:nocześnie ~O kop. na oprawę. 

Robimy to dla uniknięcia zbytniego nakladu, 

Odczyt popularn \vyglosz<?n:y prz~z ~lra H. ~un-: 
do, objaśniony 'ysunl.~aml l. doswm,dczelllarm 

chermczneml. 

W 8zystkie t.uty żywe potrzebują pokarmu, 
bez niego życiecMt niemożebne, nast'iPuje śmierć 
głodowa. 

Pokarm jlnak sam nie wystarcza. dla utrzy
mania życia, >r,awie, wiJzJ8~kie i~toty żywe ~o
tnebują tet l/UIoczme pOwietrza do oddJcluUlllt. 

Jeżeli zV1ź,my, ie te'same istoty, które mo
g~ obejść sh przez dnie i tygodnie, a na wet mie
siące(niekt.'e zwierz~b) bez pok~U'mu, nie mo
gą obejŚĆ ~ nawet kilka Jub kilk.anaście minut 
bez p/)wieŁ~~i gdyż ulegają ud uszclliu, to przyj
dziem)" dowńiosku, że oddychanie jest pierwszo
rzędl1~ po,;;~eb~ istot żyj~cych. 

Ś~iej przez utonięcie lub powieszenie dla
tego nasl.puje tak szybko, ponieważ jest to śmierć 
przez uds;zenie. . 

Ab1poznać db.ezego oddychanie gl'iI tak 
ważną Jlę, zastanowimy się przedewszystkiem 
nad te~lco. to jest. powiotr~e i. z czeg() mię skła
da; n2~~pnle przYJl'zymy alę, pk 8ą zhudowane 
te czeH ciała, przy pomocy których oddychamy, 
czyli ~rgany oddechowe; wreszcie pozn~mJ, w ja
ki 8pl;~6b oddychanie przychodzi do I!!kutku i co 
właśqwie podczas niego zachodzi. 

l{ końeu powiemy też Idów kilka. o s'ŁkodU
woś'lach, j&kie zag'rażllją nam przy oddychaniu. 

l. 

p o j ę c i e o g a z a c h, p o 'fil i e t l' Z e 
i j ('j g o c z ę 13 c i !I!l k l a cl o Vf e. 

Wszystkie otaczające nas przedmioty moŻna 
pod względem icb sb nu skupienia, spoistości, któ~ 
1'3., posiadają, podzielić na tl'~y gł'Upy: przedmio
ty albo ciała stałe, czyli mniej lub więcej twal"G 
d:',iciała płynne i cida gazowe. 

Ciała stałe pOe4iadają mniej więcej trwałą 
postać, czyli formę', jak kamień, żelazo, kreda. 
(Jiał~ plynne nh~ mają wbsnej postaci, a tylko 
przybierają postać n~czyń, w których się znaj-

. dują, jak woda, nafta, spirytus, oliwa. Wreszcie 
ciab lotne, czyli gazy, za przykład których mo
te nam posłużyć gaz, rdutący do oświetlenia ulic 

Rozmaite gazy stanowi~ też części składowe 
wielu ciał st:dych i płynnych, z których też mo· 
fina. je otrzymać w rozmaity sposób, jak to niżej 
zobaezymy. 

. G~zy odzu~czają si~ też tern, że !IIą he7.hal'
wne (bez koloru) i dlat~go uicwipzialne. O ich 
istnieniu przekonywamv 81ę jednakie z rozmaitych 
ich własności, por.llimo, że ich widzieć niemoże . 
my, np. gaz świetlny poznaj~my po zapachu i po 
tern, że I!lię pali; po zapachu też poznajemy cblol"1 
wydzielający się z t. zw. cblorku (chlorek wapna) 
i siarkowodór; gaz, zwany tlenkiem w~g1a, k t6-
j'Y powstaje podc~a8 p!tleni~ się w piecu przy 
niedo!llh,teczuym dopływis powietrza, jest morul) 
tJ'uj~cy (L'ównie jak g8.~ świetlny) i bywa przy
czym~ ZAczadzenia. 

Powietrze jet!lt także gazem. 
Otacza ono w niezmiernej i!ości cfjł~ kulę 

ziemską, a mianowicie Wa1'8tw,~~ więcej, nii na mi
lę grllb~. 

Znajduje się ono w'szędzie, wypelniając Z~
glęhienia, szczeliny, otwory w ziemi i we WHZyst
kich ciałach stałych, znajduje się też w rozpusz
cr.eli1iu w wod2:ie, podobnie jak kwas w~glowy 
w v/od7lie godowej, tylko w mniejszej ilości. 

Tak więc pustej przestrzeni niema nigdzie, 
jeżeli mówimy o takiej, mamy na myśli prze
strzell wypeTnioną powietrzem. 

Powietrza też nie widzimy. poniewRi i ono 
jest bezbarwne; możemy się jednak w rozmaity 
~posób przekonać o jei;o istuieniu. Gdy p(}rn~za' 
my Flzybko l'ęk~ lub wachlarzem, czujemy ru 11 
powietrza; wiatr jest też ruchem powietrz:~, !t w:
dziruy ruch ten po przedmiotach, które unosi, p,l 
drzewaeh kołyszących się, po rucho wiatraków 
i t. d. 

Postarajmy ~i~ teraz bliżej poznać to powie~ 
trze. 

;: Dl!. f 
; 
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, wychowańców szkółki, Następnie 
l popisywało się deklnmaeyą 

i niemieckim, która ~ypadła 
świadcząc o postępa(' h uC~u 

lr 17 31'01 Szmidel przemówIł le 1.\"". ,\.' . , ' , 

' do cbłopców, WYJ<J~,lllaJąc 
" 'a" znc1.ecaJ"ac Jeh do \ezystuscl Ol, UJ" U. • ., r' , _ 

przecbowania trwałej WdZIęCZ 
sh dobroczyńców. , 

Ii\UOSA D z i ś Tomisława, J u-[ r IJ Drog-omil'it. 

Hozdanrz\,(»otowanych podarków ~wlazd~ 
kowych wyL~;b~Oill szkółki przez oP.leku~~1 
zakOllczyło lL:r8 tość wczoralszą "Gwlazdk~2' 

Obecuie . 8zkMl\i rzemiosł korzysta ~, 
cblo}JCów, mi~~'icie w klasie pierwszej (o .d~(~ch 
oddziałacb) 1tw dl'ugiej-43 i w tl'zCClej 27. 

Gwiazdka. \~1'O o godzil1le 5 po południu 
zarzad tow. ak\('fi'O K. Scbeibler, urządza na 
Księiym .Młynitoinkę dla swycb w spólpraco
wnik6vy i ich d~. 

TEATR VrCTORIA. D z 
u t l' o przt;dstawif~nja nb:ma. 

przedstawi0uia niema. 

CYRK braci D z i Ś i j li t r o 
Drzedstawienie, o g. wieezorem. 
• WYSTAWA SZTUK PIEKNYCH, Spacerowa Rr. 1, 
ot warta od uodz. 10 rauD do 'godz. 10 wieczorem. 

ZEBRA~IA: D z i ~ cz}onków ~~dZ~i.~g~ 
uddziaŁll warSl, tow. Udczyt dl, Stlal 

g. pół wieezorem. 

Pos'edzenie Głównej Fabrycznej przy 
mini~tenlJm skarbu) obradu.i~!cej nad iustrukcyą 
wJjaśni~jącą j dopełniającą nowe pruw0.o w.y
lHl.gradz:miu robotników fabrycznycb w raZle me-

wy przy lu b z powodu praty 
o rentach dla rodzin 1'0-

hotnil{ów, utracili zdoluo::ić do pracy 
wtiku t~k wypadku, zakończyły 
s; ie p~U'e dn i za twierdzona przez 
GIÓwn;~~' ma uyć rozesłana przed 
Nowym odno~llym urzędom. 
Pl)siedzeuia Głównej bywały się pod pre. 
zydency ą '.' milli:;tru skarbu Timirazie-
wa, pI'ly 1l\3Znego grona wydelegmva-
nych prz~\z I~lilli~ter~u.m: skarlH~,. spnnv weW~\~~rl
nych, El pl'rt vnedh WOi:i.CI etc .. \"yz8zych urzędmk~,,:, 
a róvmież przy udzw.le kIlku wezwanych z l'uz

nych okręgó~ tabr,Jczuyeh i górnicl'ycb )n:ze
mysłowet'J'i'V. Z pUlll:ędzy, przcmytilo,;veow I'l.l'ole
stwa Polskiego brah udZIał w namdaeh uad t'1 
pienv8wrzęd 

Główuej nady '_,. 
bu pp. Staui8ła\v 1 Alfons !::)ul'zyckl. 

Dyspensa. J. E. ks. biskup dyecezyi kujaw-
:-jko ,kalt~kiej udziel ił swym dyspen-
sy, uwaluiająe icJJ od i drugi 
d:dell B,d;('go No-
wego Hoku. 

Z wystawy tuk pięknych. Sobotnia 'p()
gadanka ,,0 JHżU'\ l\1aryana Ga~a!eWIC~a 
w salonach wYSt8 sztuk pięknych Be~ągnę fi 

bardzo \vielll słuc~ów. Prelegenta przYJmowa
no z za pałom. . 

Dziś ostatni dl1 wystawy, jutro nastąpI 
chwilowe jej zBrukn e, poezem doniero o godz. 
1 w południe w pi(sze święto Bożego N~ro~ 
dzenia wystawa z0'lie po raz drugi utwar ta 
ze zmianą obrazów. 

Podwieczor~k mUizny Lutni ści ą.gnął wczo
raj tłumy pubhcznOŚtktóra 'l zajęelem pl'zy
słuełliwała się zajmująnuprogramowi. ,Przede. 
wszystkiem więc tbór ;F<ki, pod batutą p. Dwo
rzaczka, dyrektora Lut.ładuie odgpiewał" Noc 
majową > Kotarbińskie~ <Smutną piosnkę) i 
<Odw1'6ć że te oczy> Nll· ego. Następnie mały 
Iguas Hilsberg, uczeń kUiw muzycznych p. Ma. 
ryi Bojanowskiej, ze zdllm!faj~cem zrozumieniem 
odegrał l'! Prestissimo II Bach. <: Prząśniczki) Burg
millera, 

Solistą-śpiewakiem WCjaiszego podwieczor. 
ku muzychuego był p. \\'iltH"'S6 ił znany już 
dobrze publiczności łódzl\ieje~trady Lutni. 

Bardzo udatnie wypadł ~le Aloizego Dwo
rzaczka, odśpiewany przez k\rtet solowy. Za
równo sam utwór, posiadającYdelc zalet, a więc 
powiewność, pewien odcień elancholii i dużo 
melodyi, jak i wykonanie jel zjednały sobie 
gontre ok I~ski. 

'-' . Pan Noskowski, aI"tysta ~tl'U łódzk iego, 
z bumorem wypowiedział kiL drobnych u
tworów. 

Na znkończenie programu <PlHiieczorku> mu
zycznego, gl'OllO amatorów ode'ało l-aktową 
komedyjkę St, Łąpińukiego "Czanknwa'\. 

Z 
,V 

Z łatwo zl'ozumiałyeh powod'1 nie wdaje
my się w ocenę tego utworu, zazn'zamy tylko, 
że wszyscy amatorzy wywiązali si.' z zadania 

ochronki. z powodzeniem- autora zaś -obdarzGo Jmc.znemi ' 
w lokalu ochronki, o 4: oklaskami. 

n w obecności licznie zeLru"yd, osóL, Nadesłane, Znani z dobroczynn<ci pp. K 
r"zdanl> u~iatwi" podarki gwiazdkowe. Dzieci, H., którzy w roku ze .. łym wskutek 'eda~owa-

rodziców ubogi~b1 na wid". jarzącej ncj w imienin z.m~rlej ,ich córeczki, prjb/ wier-
tiiCi cLoin.ki l'C~zł'ado9V~anc, MJHcwały ~olen(.ly) de-I s~owaneJ o pa!męc o b~ednycb, sl,abowl

7
,e'h d,'zie

klamowaly WIe "szykl , a w~zys~ku to roLlły t.ak Cl~ch., dla ktorY?b wYJ.uzd n~ wieś ,b!hy zba. 
8
p

r,a,\\.1
Uje 

i d(!bl'ze, ,'l.c ualeZ,Y ,8, J(~ szczcn,J. POd:t:Ię-j Wlem~m, Pl~z~slah" komltetowl łÓdzkl~hch.rześc. 
• owani c korul tctOWI I nauczy CI elkom, za I c 11 pra- kol ODlJ I etn lell 1200 rb. na n tworzeme kolonij 
('c. Chwila ta uroczysta na dlugo prawdopodobnie imienia Ao"y, złożyli obecnie takąż samofiare 
w·ryla siq w pami~ci dziatwy. na utrzymanie wzmiankowanei kolonii v roku 

Osobiste. Doktór Gorski zostal miauowany przy'~ly~, _" . ,. 
lekarzem H)(hddcj miejskiej 8traży ogniowej, , h,om~tet, kol?l~lJ, p~daJą? o tyli hOJIlJn da-
a wetery llarz Drecki objnł urząd weterynarza l ze do wladurnoscl publIczneJ, składa szLchet-

" t,',' t',' r ~ nym ofIaroda WCOm serdeczne podzielw\au ie pl zyeJ,e .raz.l. , . , w imieuiu biednej dziat",y. • Gwiazdka" w szkołGe rzemIOsł. 11mdycYJ~ . . . , 
'J t' ~ , G ""l'!lzdkJ'" w 8;,,1· 6ł('(' rzemio~! WlCeprZflwodmczący w komIteCIe' lJa uroczy/'! use ,,~TH ,:\ ';J, , , •• • 

tbl"ześciłlll'ildeg'o towarzystwa uobmez)'l1uości od- W. W s C l e k II c a 

byla się w roku bieżąc~m w nowym gmac.h Sprawy gminne Dla ""pobieżenia wszelk~_ 
własnym przy ul. W~doeJ m:, 9. Zgr.omadz~ła go rodzaiu nieformalnościom ze strony członków 
on a li i et y lk oczlon kt"v kom ltetu, o plek u Dkl' zal'ząd u kM w k lad o IV o· zdiezkowyc h w ~mi nac h 
opiekullów zakladu, lecz . w!eIe osób in,te."es"- p. gub",'n"tor piotrkowski polecił kO~isarzo~ 
.i ący ch si ~ ży IVO ~ pr~ warU! m, ty !u~ yl; w"o~l II' wloś c i.usIdm:. l) wyj aśn i ć,. że bieżące w y d a tIt i 
eze~tników wczol'aJs~eJ uroczystoscl zauwazyll- na utlb'zy;uallle zarządu gmmnego i sędziów nie 
.imy liczne grouo osób ze sfer robotuiczfcb, mogą yc czerpane z dochodów kas wkladowo-
W wielkiej sali Da plerw,wu p'ętrze ",taW/ono zali?z!"~\Vych, po~ieważ na Ów eel placą podatki 
\V "lAb i l'iL'kną, .i orzącą che'inę fi rzybran,! I'OZ- w laBClClele grnntow; 2) zaź~dać od 'arzadów 
lllalte;lIi ś.;ieeidelkami i zabawkami. 'l'u i OIV- a?y wszystkie ~'ydatki na kaucelaryę były za: 
'Iz;e na stotach uruiesl.czouych przy ścianie roz- p"ywane do kSIęgi ?ader I!!robiazgowo i ,krupu-~t~wiono lUuó,t" O po~larków !(wiazdko~ych, !atme bl'z, wnoszenia pozycyj niev.Iaściwych; 
n więc nhrunek, uhuwla, bakalll, strucI, la- o) corocznw, na, zchra!"lu gminnem w grudniu 
koci itd. ", naleźy wyblerac kOmlsyę reWizYjną zlożoną Uroczystość rozpoczęto odsplewamem kolcnd z o'ób niepelniąeych w gminie żadnych' urzędów. 

Nowa stowarzyszenie. G~·O?o. miejscowy.ch 
b dlowców wyznania cnrześclanskwgu Zapl'l'Jc
k~:wało zalotyć w mieście nasum speeyalu~ sto-

( 'e >:llbJ'e, któw handlowych, do ktoryelJ w.arzy~'l.elll, c . '.. I 
I l " l'b T wyłaczllie cIH~p,dclanle. \V t:~o~'aJ "w a-

na eze l j. '. '~,lf l l' 1,·..No 10 ' . l· kalu ł)l'Zy ulicy lłlt ' {o.HJeW:-lh.I.cJ, ,_ '" , 
Bille, w o l. I' l' I .' b e 90 od bł·} sie pos led zeRlle za tOZ)'Cl c, I W Je~ ..,. 

które~ ucbwalono opr:wowac mltaw~ l w tyn! 
Dal ' b no spe<walna komisye, złożon}e~ 2. pp. ce u wy ra .J" 1·' G" " 1\'1'< 

. E~ . tel'" Hermana Cvpla l et yt:ra, I~,t MlItaga, eIS <', , J , d' 
. . "ze Pc)tl"'eb v :t;wiazulHl z P l' Z, eprovva ZBU.lenl pICI W,~ J ".I '" l' . l' 

,! t ch 't"'rln31n(\ś~i każ<l v z. ~.a oZyl'le l prze( WI:l ęnuy . v, e, .J 

złoiył pO 50 kopIeJek., ,.., . 
Plany zatwierdzone. R~ąd g'llht'l'lllallly pl~tr, 

kOW8ki zatwierdził uustQPu.)ące plu?y!la ~13J~,-
" 'zul'ellc" budowle: Karolov~'l (Jchllg!JwL ce SIC ViI, .., .' 'I, 'k" 

b <I· 're IH'zed'lalni pl"zy ulICY W O cJr.3.n., lej na u 0\\, ' 4 , " 1.' ł d ,. 
d . 172' Gustótwowi KeIlIGlltiWl na, Hl IJW~ po Dl. I • 11 l' 

składu na beczki prlY fahryce oc.tu:, WH HH 0":'" 

ke dnwiego piętra na hrownl'Jr.r., g(h,e bę~ją ,-;f'llę 
mieśeiÓ młynki do mielenia słodLl, Paw~owl Z<j-
l Ż f l' u na [,u(!owe domu dwupIetl'owegn e' yus nem .,~ , . & 

przy ulicy Ozorkowsklf.) lll'. 5.. " 

eJ'!' o d.an~e z kOllcorVJw orkiestry F~lb~~rm~1l11 
.;;:)lpraw z . " d 8 <) " 10 p'LzdllOrIllkn wal'''z'twskieJ' llrz~ dZOI1J"Tcll w . ':' . l " " d l" 

' '-' ,( , "! • , . I" " . 'y 'lo\vsl~lorro tow Oul 'b l' n" 1'Z'"(''' chrzescHLlls W,l.go l Z, ( ~ \. ,b • , ' 
• • ,. ..., ~" ' , e". b' ('in kop 911 Ł, d" I)ocltody: za bilet.y wOJseta r , +,) ;J. "" 

w ' o ZI, , .. " ) 1_ r. 'lddatkl rb. 32!! za sprzedane programy rb. 328 .\,op ±, Il, " , 
k P Cj"" l"tZom rb. 5,27,8 kop. fH. Ilozchody:" hO,noldl yU?l 

o . ,I, (" ',. b .) ')')(" vyn'LJP('le teatlll Filbarmonii warszawskIe.] r . .01'( ~" \, ' .. c: '", "'1 l 
Wielkiego rb, 500, . rozlo~jalli,e . aliszy}Hj llllCSCle .l}' ~tr 

• ~, 1'1) r)·-I wyn'1 1om lllle,::z.];.l1,Il, dla <,zlonków olkIOS.) pacJI ", ( ~ . I ! 1-0 kop )0 
rb 215 kop. 87, ogłoszenia ,w Jllsmac I. r l. ,;)'. , . ,)'J',; 
dr'uk afiszy i programów i rożne (h~obne wy(l"Ltkl, l b~)l~~ _ 

--kop., EHi'razemrb,:3,24,j3 -kop. "UB; , CZYKtY'~Y"Kk" l,-~, ..J,ot~ 
kop. 93. Cbrześeiailskic tow. do broe",ynIloscl olr zy:na L. 
... ,I";' 'I 6-'7 1'01). ml/" zakład dla umysłowo kasa glOIHlct l J. , \, '~', ( l' "lIla 1'ze-

cborych w Koclw,nowce rb. l(j9 kop. 4,~ h: sz (~I/ r' ,_ 

miosl rb, 169 kop. 491/~J razem rb. 1,OJi) kop. 9u /2' • Z,J 
'1 wskie tow. dobrocz ynności otrzymało: ka~m glów[],l, l~j, 
~~7 kop. [17';,., szkola rzemiosl "Talm IId-Thora" rb .. l~::: 
1rop !,gll pi'oJ' ektowany szpital dla umysJ,o wo ChOI ~ 
!\ .....~, " I 9('1/ I)od'lJ'l(~ rb 1('9 kop 49 1

;', razem rb. 1,Olb wp .. ) " , " ~I' 
o'w ~~ze cio Pub'liczlle,i, wiadomości, poczuwa::~~y S,l,ę ~ ~ irliłe10 obowiazkn złożye serdeczno )~og zap!łw , , W;':izy~t 

kim którzy bądź ofiarami, bądź l1addai.kan~l, ,bądz, 0;':30,

biścfe przyczynić się raczy li do POWOdZ~II,I~t.,:~?llC~)l t()\~: 
Ko itety docbodów niest.alych pl'r.y dll zCSC,ld,I1SklOIn ,l żYd~WSkiem tow. dobro w Łodzi. Lódź, dnia H) grudnIa 
190n 1'. 

Połkni~(Jie szpilki. We wsi Bru;B, . Igna~~' 
Figiel, 22,letni ~yn gospodarza, ubłel'al~w Sl~, 
wlotył do ust szpilkę, którą też prz.J rozm()w~e 
połknął. Strach ogarn~~ł całą rodz.w<,i F., , ~I~ 
wyłączając młudego I.~ w~kutek ~'ze~o naty(:~\ 
miast ?uprzągnilito kome l IU"zywIezlOuo . 1. < 

stacye PoO"otowia. Dyżuruj~~cemu lekarZOWI udalu 
sie 8z~ześnwie wydóbyć szpilkę. 

~ " 

Rada Zarządu p~lb~a~i('k~e~o. chrześe. to
warzystwa dobroczynnosCl nHHeJsze~ pod~je 
do publicznej wiadomości, że w drl1g1,ern pół~ o
czu 1903 l'okn oprócz składek ezłonkow, do t.a' 
sy wpłynęły ~::\stępujące dobro~ol Be o,~ary. ,Ol~ 
pp.: Roberta Arlet, Bncbara o rb., członko\\ 
fo'w. Spiewackiego 5 rb., E L. wygrane od A, 
Scb. l rb., Ottona Pettersa 10 rb., NN. w.j:g·~·ane 
w karty u p L, Sch. 8 rb. 50 k, A. WUHnew
skiego 1 rb. 50 k" Florentyny Ha\NcJowej l rb. 
50 k., Rudolfa Scboha z lJOW(H. _, ::::rebrnego we
sela 50 rb. Razem 83 rb. 50 k'

j 
za ~~O rada 

składa ofiarodawcom gorące podziękownlllc, 
Jednocześnie rada ~:lwiudamia, iż Zl:l przy

kładem 1st poprzednich przyjmowane są ofiar.r 
wzamian powinszowań noworocznych. p czestm: 
ey oswobodzają się od rozsyłania pO~1ll8zowa~ 
noworocznych i otrzymują drukowaną lIstę ofial 
pf'l~ed Nowym Rokiem. 

08oby, pragnące korzystać z tej okazyi, upra
sza ale o łaskawe nadeHłanie ofiar do ka~yera 
tow. p~ T. Hadrian8. 

Prezes: T. Ender. 
Członek-Sekretarz: A. Kosiń8kj. 

Szpital w PabianiGaGh. Odczuwając. P?trze
bę założenia szpitala miejskiego w Pabla~1Ca~h, 
grollO tamtejszych fabrykantów i obyvv:~tteh zaję
ło się energicznie Rprawą bud.owy proJektowa.~e
go szpitala, znalazłszy poparc1C ze s.trony zalZą
du miejskiego. W tych dniach właśme, pod prze
wodnictwem naczelnika ,pow. łaskieg.o p. ~wauo
wa, odbyło się zwołane umyślnie pOf:!ledz~me wy
bitniejszych przedstawicieli przcmyslu. ] obywa
teli w rzeczonej sprawie .• Jednomyśl~le zdecy?~
wano, ażeby skorzystać z propozycy~ kasy mIeJ
ski ej, która ofiaruje na cel wspoI?ll1~ny ] 5,00~ 
rubli oraz plac miejski pl'zestrzem 3 1 pół ~orgJ. 
Po'nieważ kosztorys budowy szpitala oblIczono 
w przybliżeniu na :33,000 rb, przeto dla uzupeł-
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nieniasumy, t. j. 18,000 rb. z~dtklarowało zło 
żyć grono fabrykantów, mianowicie: akc. tow. 
Krusche i Ender 5,000 rb., O. Kindler 5,(;00 rb., 
papiernia Saendera 2,000 rb., fahryka przetwo
rów chem;czuyth 2,000 rb., Fauat 2,000 rb. Nad
to właściciele cegiel n i zaofiarowalt 65,000 sztuk 
cegieł. 

Opracowanie szczegółowych planów powie
rzono inżynierowi bu lowniczemu powiatu laskie
go p. :Mońkowskiemn, który przyrzekł wy końm"Yć 
je za 6 tygodni. Projektowany szpital miejl:3ki 
wybudowany będzie na 25 łóżek, z uwzględnie
niem ll~jnowszych W) mBgań hygieny i techniki. 
System budowy będ'lje pawilonowy. 

Szpital obejmować będzie oddziały: rgólny 
chorób wewnętrznycL; (' hirurgi cwy (re kon wales
cenci po dokonanej o P t'l"IlCy I ), chorób zakaźnych 
(oddzielnie dla mężc'lJyzn i kobiet). W tymże pa· 
wilonie mieścić się będzie sala operac '1 jna" ka
mera de'lJyuft'lkcyjna; nadto przeznaczo na będzie 
osobna sala, w której znajdą czaRowy przytułek 
dotknięci chorobą umysłową. 

Glówny gmach szpitalny lączyć się ma 
z budynkiem oficyny długim kurytarzem. W ofi· 
cynie tej mieśeić się będzie wyd/jar gospodar
czy, . prócz teg-o mieszkauie dla służby i sióstr 
miłosierdzia. Oddzielny budynek pr.r.ezn3.czony 
zo~tal1ie na trupiarnię. 

Do budowy szpitala przystąpić zamierzają 
z wiosną r. p. 

Gwiazdka w PabianiGaGh. Przed rokiem, gro
no pań, z~ przykładem miast większych, urzą
dziło O<'bronkę w Pil bianicach, z której obecpie 
korzysta 70 dlieci. \V dpi u wczurajszym, w obec
ności kol. prałata Jana Sli wil1'lkiegu i duchowień
stwa, odbyła siti w szczupłym lokIilu ochronki 
ehoinka. Zebrana dziatwa, po odśpiewaniu ko
lend i wypowiedzeniu bajeczek, obdarowana zo
stała upominkami gwiazdkowerrli, które składały 
się z strucelki, ł~koci i dwóch kos.mlek. Dziat
wa obdarowana serdecznie podziękowała swym 
opiekunom za ich trudy i pieczę nad niemi. 

Złodziej w kufrze.. Policya pabianicka wpadŁa 
ua trop dawno poszukiwanego złodzieja, który gdy zo
czył, ŻIj jest spostrzeżonym, począł uciekać, policyanci 
puścili się za nim w pogoil, lecz gdy dobiegli do jednego 
z domów, złodziej ukrył się w mieszkaniu, zamykając za 
sobą drzwi na klucz. Pogoń, po zabezpier.zenill wyjŚCia 
przez okno i drzwi, poczęła się dobljac do miesZl\ania. 
Po pewnym czasie drzwi od mieszkania otworzono, zlo
dzieja jednak w niem nie było. Rozpoczęto poszukiwania, 
W mieszkaniu oprócz łóżka, stolu i paru stołków, stal 
dość duży kufer, poszukujący zażądaJi otworzenia go, 
lecz z braku kl uczt!. nie można było tego zrobić. Wtedy 
policyanci, przy pomocy stróżów, przenieśli kufer na 
wóz i odstawili do magistratu. Zawezwany policmajster 
miasta Pabianic kazał kufer otworzyć. Tam skulony 
leżał złodziej, dając bardzo słabe oznaki .życia. Pomy
słowego złodzieja przyprowadzono do przytomności i osa.
dzono w areszcie. 

Drobne ogniieQ 'V sobotę o godz. 1 po poludniu 
przy ulicy Widzewskiej w domu pod nr. 90 zapalila się 
bdka, wpuszcz:ona w kanał korni nowy. Ogień przed 
przybyciem straży ogniowej mieszaiwy ugasili. 
. - Wczoraj o godz. 6 min. 4:"5 po południu przy ul. 

Sredlliej w domu nr. 5, w mieszkaniu lokatora S. zapa~ 
liły się portyery, które ugasili domownicy przed przyby
ciem straży ogniowej. 

Napad.. Na przcchodl.ącego l\1icuała Zajdlera, lat 
39, robotnika. fabrycznego, przez ulicę Przejazd okolo 
domu nr. 6t, napadło kilku:awanturników i kijami pora
niło go w glcl\vę. Wszystkich odprowadzono do III cyr
kułu, gdzie spisano odpowiedni protokuł w celu pocią
gnięcia winnyeh do odpowiedzialności. Lekarz Pogoto
wia udzieli! poszkodowanemu pomocy. 

Śmierć na UUC}fa Wczoraj okolo godz. 8 rano 
zauważono człowieka, lat okolo 40, leżącego na chodni
ku ul, Głównej nr. 15, nędznie ubranego. Policya za
wezwała Pogotowie; gdy jednak lekarz przybył na miej
sce, chory już nie zyk. Cialo zmarłego wniesiono do 
domu nr. 15 ntt ul. Głównej, gdzie pozostało do czasu 
zejścia, wl:adz sądowo-policyjnych. 

Z tramwajUl. P, zy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 
Nawrotu Teofil Dębiński, robotnik fabryczny, lat 31, 
mieszkający przy ul. Targowej, jadąc WCloraj tramwa
jem z Górnego Hynku i nie czekając, aż tramwaj na przy
stanku zatrzyma się, w biegLI wyskoczył i upadl na ko
jana, które potłukł hardzo boleśnie. Podniesiony przy 
pomocy przeehodniów, wsadzony został do doroźki, 
poczem odjechal do domu przed przybyciem Pogotowia 
ratunkowegr. 

Oparzenie.. W sobotę wieczorem na ul, Francisz
kailskiej nr. 57,Wilbelm Majzner, IDularz, lat 32, przy 
smarowaniu nogi E.piryLllsern, zapali! płyn. wskutek czego 
bardzo boleśnie poparzył sobie nogę. Zawezwano Pogoto
wie, które, które udzieliło oparzonemu doraźnej pomocy 
na ·miejscu 

Z dorożki. W nocy z soboty na niedzielę doroż
kt\rz St.efan Ciechowski, lat 18, mieszkający pr7.y ulicy 

. Brzezióskiej, jadąc przez ul. Piotrkowską, wskutek wstrzą
śnienia okolo domu nr, 82, spadł z kozIa na bruk. Upa~ 
dek był tak fataln y, iż C, rozbił głowę, pl'zyczem dostał 
kt'wotoku uszami ustami, i nosem. Lekarz Pogotowia 
l'lUę poszwank:owanemu opatrzyl) poczem dorożkarza 
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w stanie silnego osłabienia od wiózł go Da dalszą kuracYę 
do szpitala. Czerwonego Krzyża. 

Utrata prz"t:ormmościD W sol)otę Eipostrze}ono 
kobietę, Jat okolo ~6, leźącą na cbodnika przy II\. Mikola
jewskiej nr. 38, w stanie nieprzytomnym. Lekarz Pogo
towia udzielil chorej pomocy. 

ŚU;rgawicalG Ma1ka Sonenberg, lat 61, mieszka
jąca z dziećmi przy ul. Kamiennej n.l. 4. w sobotę po
ślizgnęl:a się i upadła, W::ikutek c7,ego boleśnie zranila się 
w lewą rękę. Lekarz Pogotowia udzieHł S. pomocy, po· 
czem odwieziono ją do domu. 

Upad_k. Przy ul Brzezińskiej nr. 23, Szmul J a,
cbimowicz, 6-letni syn krawC'a, upadł w rnicElzkaniu l bo
]eśnie zranił prawą rękę. Przyprownd,wllo go na stacyę 
Pogotowia, gdzie lekarz dyźul'ujący udzieliŁ cbłopeu po~ 
mocy. 

A R, 

,.vr śmiertelnej walce". 

Dobra na pra wdę 8ztuka w dzisiejszym reper
tuarze to taka ąarn avie:;., że z otwartemi rę
kami wita się autora, który umie zająć, potrafi 
wzruszyć do łez i do łez rozśmieszyć, a jedno .. 
cześnie daje rzecz dużej wartości literackiej. 

Taką bezwz~lędnie jet;t pięciouktowa sztuka 
Stanisława Lewandowskiego - oryginalna, cboć 
autor pomysł do niej zaczerpnął z niemieckiego 
oryginału. 

Jest to bowiem historya polskiego rzemieśl
nika. 

HiHtorya, jakich wiele. 
Stary Adamski był stolarzem, syn Adam po

szedł w Jego śTady: -~iest dzielnym, pracowitym 
rzemieślnikiem. rry łko córka Antka zeszła ua 
złe dl'Ogi, uwiedziona obietnicami przez jakiegoś 
złotego młodzieńca. 

Troska zawitała pod dach rzemieślnika. Sta
rego zwaliło cboróbsko na łoże boleści. Coraz 
więc gorzej w izbie i w warsztacie, wydatków 
wiele, a tu ludzie pieniędzy za roboty nie zwra
eają, gospodarz dusi o komorne, nie pomny, że 
rodzice łJyli serdeczuymi pl'zyjatiółmi Adamskich. 

Miła lala ten Wacio Nowikowski! Po ojcu, 
pracowitym ślusarzu odziedziczywszy gotówkę 
i dwie kamienice, otoczył się prózniakami i tra
ci ojcowiznę. Wydl'wigl'Oszom na karty i bulanki 
daje pieniądze - a Adamowi, który przychodzi 
pf(}sić o cofnięcie licytaeyi, odmawia tej przy
sługi. 

\Vacio u:3tąpiłby moźe pod wpływem pięknych 
oczu Autosi Adamgkiej, która w towarzystwie 
swego hrabiego znalazła się w kawalerskiem 
mieszkaniu: wrodzone jednak uczucie bonOI·n nie 
pozwala Adamowi przyjąć tej ofiary od ~i08try, 
kU)J'a swojem postępowaniem zbezcześciła ogni 
sko domowe, Nie przyjął teżpicniędzy od Antki, 
gdy w czasie licytacyi przynosi pienilłdze na 
zapłacenie zaległego komornego. Zlicytowali mu 
wszystkie rzeczy, ale ou własną pracą postano
wił się ratować. Otuchy w lep~zą przyszłuść 
dodaje mu dzielny jego czeladnik, Pa wet 

Uparta troska nie ustępuje jedn4l.k. Nowy 
cios, może największy, spada na rodzinę Adam
skich: stary Adam~hi umiera. I teraz Paweł nie 
pozwala złamać się Adamskiemu. Z gl'onem dziel
nych towarzyszów pracuje tak wytrwale, że uko
cballego majstra wyprowadza z biedy, a nawet 
godzi go z Antką, która, skruszona, powraca na 
łono rodziny. 

Troska po śmiertelnej walce ustępuje, po
konana pracą, wiarą i miłością· 

Długie te zapasy rod'tiny rzemieślniczej z nę
dzą i troską ujął Lewandowski w barwną i 811-
ną formę dramatyczną· Zainteresowanie w mia
l'~ postępowania akcyi wzrasta, lweny są coraz 
silniejsze, coraz barwniejsze - niektóre sięgają 
wyżyn prawdziwej poezyi. . 

Rozmowa starego Adam"kiego z "Kumą tl'O~ 
ską'~ śmierć jego i wigilia w ostatnim akcie -
te pełne uroku, doskonale napisane seeny. 

Ciekawym pomysłem literackim jesL wpro
wadzenie na scen~ uo,obniollcj postaci troski. 
Pomysł ten nie jest V\ la/mością Lewandowskiego: 
w utworze Havcla jest on także. "Kuma tro
ska c, ("Die Sorgamutter") - to jakaś koniecz
noŚĆ, która. jak zmora dusi człowieka-myśl po
godną mąci, szczęście zakłóca,-podsuwa nawet 
zamiary na przyszłość, w ch wili zaś śmiel'ci sta~ 
je nad głową konającego i oczy mu zamyka: '11-

8tępllje tylko Tv walce z pracą i wiarą ... ale 
takie nie na wieki. Zjawia się o każdej porze, 
wyła,zi z każdego kąta, 

Litel'utura Szekspirowska, Słowackiego i <la
ła romantyczna Jubita się posługi wać wproV\ a
dzaaiom czt1rownie, boginek i t. d. Autorzy ci 
jednak rzucali takie sceny na tło fantastyczue, 
wprowadzali w czarowną krainę złudzE'll, "na
~trajając" w ten sposób widza do pl"zyjęcia ta
kich nadziemskicb wra.żeń. 

Wywoływnło tu zawsze e f t: kt pożądany: 
-wywołuje go też "Kuma troska" w l'cenie z ko
naj.~cym Adamskim, która posiad"\' odpowiedni 
poetyczny kamerton n2strojn. Natomiast d{uIDa 
troska) w inuych okoliezuośeiaeh sig zjawiająea 
zbyt od~kakuje od rea1nego tła i dziwnie dLl 
przeciętnego wid;;a wygh~da wśród zwykłych 
ludzi, mimo dyskretnej, wy bornej gry Orlióskiego. 

Scena w czwartym akcie przy kOllllj:!cym 
AduIllHkim, kUn'ego niezrównanie odtwol''l.ył O t
sl,ewski, była nader umiejętnie i pomy8łowo wy
reiJscrowa. Słusznie też obaj artyści zbieruli 
za nia obfite żniwo oklasków. nóżański i Or
lik z' przekonywującą silą gl'ali paczei wy e- h 
rzemieślników, Adama i Pawła. Mielnicki .lalU) 
Wacio Nowikowski bawił swoim wytwornym ko
mizmem. W epizodycznych rólkach wy8t~!pili 
wybitniejsi artyści naszej sceuy, jak Kuucewicz) 
BI'ydziń':lki, Kosiń8ki i inni, co przyczyniło się 
do wytworzenia bardzo dobrego zespołu. 

Żyda dobrze gl'al Gurynowicz, Oosińskiego
Jakubowski, brabiego popI'uwnie młody aktor 
Jllrazewski. Panie uie miały ról pOpiBOWj'd.l. 

Na wyróżnienie jednak zasługuje Barto8Zewt:lka, 
wyborna zaWS:le w rolad! matek z repertuaru 
m:eszczańsldego, Szymańska i Kar8zo. 

Sztuka powtórzona będzie w święta. V\T arto 
wówczas pójść na nią. Jej nastrój serdeczny, 
zwłaszcza w scenie wigilij, gdy przy drzew ku 
rodzina z czeladzi~ łamie się opłatkiem, napeł
nia wiarą, źe polski rzemieślnik uczciwą praeą 
pokona każdą przeciwność lOBU. 

Dr. Bleszyl1ski. 

Z WARSZAWY. 
Usiłowanie .zabójstwaall 

W sobotnim numerze gazety 4:Kijewl~lllinu 
tzytamy: 

4: Dzisiaj o godz. l-ej w nocy wydarzył Bi~ 
następujący wypadek usiłowania zabó.il:)tw~ł, któ
rego ofiarą padł młody obywatel z kraju p(Jłn
dniowo -zachodniego, Borzewski. 

W ową noc fatalną Borzewski jadł kCIlacyę 
na ogólnej sali restauracyi w "GrandHotelu) 
w towarzystwie W. W. Tarnowskiego ()i'UZ jego 
małżonki i jej siostry. 

Pomimo tego, że jak utl·zymują, pomiędzy 
Borzewskim i rrarnowskim istniały stosunki bar
dzo naprężone, jedli oui tej nocy kolacyę razem 
i obecni w restauracyi inni goście nie zau~ a
żyli nic takiego, coby owe naprężone stosunki 
lub jakiebądź nieporozumieuie zdradzało. 

O godz. l-ej po p6lnocy Tarnowski, Bo
rzewski i obie damy opuścili salę restauraeyjuą 
i wyszli z "Grand Hotelu). 

Gdy znajdowali się w drzwiach wyjścio .. 
wycb, rozległ się nagle strzał i Borzewski padł 
na prog'u drzwi hotelowych. 

Jak się okazało, do Borze~8kiego strzelił 
z tyłu Tarnowski z rewolweru. 

Na odgłos strzału zbiegli się Indzie, wybie
gła służba hotelowa i ranionego niezwłocznie 
przeniesiono do zajmowanego przezeń w hoŁo
lu ~ 91- go, gdzie go rozebrano i położono do 
łóżka. 

Jednocześnie zawiadomiono Pogotowie zkad 
przybył lekarz, a wkrótce sprowadzono i ~hirui·
g'a d ra Boczarowa. 

Jak się okazało kula utkwiła poniżej poty
licy. 

Ubranie i hielizna jego były zbroczone 
krwią, której ślady widoczne są i na scho
dach, 

Sprawca zajścia, Tarnowski, po dokonanym 
strzale, odjechał, niewiadomo dokąd. 

Przyczyny nieporozumienia pomiędzy pp. 
Tarnowskim i Bor~ewskim, którzy dawniej hyli 
w jaknajlepszych stosunkacb, na razie niewyja
śnione> . 

Matka rannego, p. Stefana Borzewskiego, 
zawiadomiona telegraficznie Bo wypadln1, już 
w sobotę pojechała do Kijowa, zkąd wczoraj 
nadesłała do Warszawy telegram, donoszący, że 
stan rannego nie jest niebezpieczny. 

S\W t 



ROZWÓJ. Poniedziałek, dnia 21 grudnia 1903 r. NI 291 

. , " ',' kościoła i woO'óle I poznano referat komisyi i zgodnie z wnioskiem 
ną oflar~ 1 zaJ9~le SIę bnd~~~ . H to ofi~ra generał, g'\] bernat()ra zatwiel'dlOllO plany. N iepo-
w8zyHt~lL:U, ktorzy pr~yc:zy~)hd SIę, ~~Yż' .' dobna odmówić uznania jednolnyśLlOści, ujawniu' 
czy tez prac~~ do "W~llletneDla t o,m~ 10 eg

g
o;'cl'uny IncJ' przez senat w sprawie tej ,dOlliosło8ci. D,deL i 

Po Shllll'ZPllycu vroczys 08CiUC l, 0" " . .' 'l ł " 
, '~E'" ,l' , l n, 'l ' "1 wl'eIe osób I temu termin wyzmwzouy plel'wwst:L\:owo { o tUle-I· ... 'wułat (wan ;::,zu c :l.aprOSl ~ . .'. • ł ~,. ł. - • 

\-. ł d " 'l b' d podczas cZyWIstmemu reformy, zO:'lta m"eco S.;:,locony. do 8""d l1"0 omu na wspo uy o la , , , t - d ' ł' 
j Ct) , • . 1'-' J 1.i', ks rfak szybkie rozstrzygmeclC ,eJ OUIOS C,l \Hl.1CSJIHlO tO[tst za ZC lOWle • .D. • .,.. • . , 

Żrlzito\"lieckieg o , .iednocześnie Najdostoj- ~prawy m('żlnvel~l Jesz:~e, ,byłt) Z ~~J prz!,?z~.n~. 
l ,. .' R· ! "'1 . eshno telcO"ram ze z powodu Wpi owadze:ma od dm,t 1 p,.\Z,~d.zlel-
\'';;lęC!U. U~ClO a pIZ < b nJ'k" r b J'ezyka rosvJ':-Jld('!!.'o do CZylHlIlści sc-tre:-:CJ: '" . . ~ J u, " 

- nata general-p'ubernator uwgł pl'Czyd\.lwac 080 

Jego Eksc~lencya 
ksiądz bisknp Zlhitowiecki. 

8wiątynia poświęcona. Pierwsz~~. l\~~za . gw. 
odpra.wiona prz.ez księdza prałata ~hwlllskIe~o 
w obecności niezliczonych tłumów, dzielących SIę 
radością dnia dzisiejdzego. \Vas7.ej Ekscelcneyi 
przesyławy serdeczlle podziękowanie "ad ~ultus 
annog" • Duthowień8two, komitet budowy l pa
rafianie". 

Goście serdecznie podejmowani przez gospo
darza, przy wspólnej pogawędce dzielili się ra

dnia przeżytego. 
B,)źe , by parafianie i mul al nie poską

pili swyeh ofiar, abyśmy w niedługim czasie na 
łamach ~ naszego pi-:ma Illflgli donieść o konse
kmcyi tej nowej świątyni Paliskiej. 

R!Jm. 
-:-:-:-

rosyjski w szkołach finlandzkich. 
·-s-

U rz\dowa "Filllandskaja Gazeta" podaje 
plan zwiększenia wykładów jCi'lyka rosyj'3kiego 
w lTinlandyi i dodaje, że hrak nuuc1.ycieli jest 
niemozliwy '\vobec rozk'lzU Najwyi~zego, I'.aleca
jącego, żeby lla nauczyeieli języ ka ro~y.i~kiego 
powoływallo głównie Judzi potllOdzenia rdzennie 
rosyj::;kiego, zamieszkałych w Finlandyi. 

(\71[ razie Naj wyższej aprobaty pl'ojektu se
natu, o czem llie wątpić, wprowadze!~ie 
'IV wy konallie llowych planów, dążących prze· 
dewszystkiern do gnllitowll!:go postawienia wy
kłat1llW j ęzy ka pańatwowego w średnich zakła
dach naukowych l'1'i'lllandyi, nie wJwołn, żadnych 
trnullo~ei i licea, iotniejące w krsju, będą nale
życie uposażone w przyszlości w personel nau
czycielsld, odpowiedLJio przygotowany. 

Doprrnvadzenie do końca Fprawy tak powa-

, o, l" l 
biście i miał możnośc wyś wiet lC prZCta scnatCJll 
rządowy punkt widzenia na tę Hprawę, oraz wy
słuchać uwag i względów praktycznych, wska
zanych przez członków seoatu. ~ 

Wiadomości zamiejscowe. 

Odczyty. 

Drużyna literacka. objeżdżająca kraj z od
czyUtmi na powodzian, 18 b. m, przybyła do 
Radomia. Na powitanie miłych gości grono or
ganizatorów wyjechało do stacyi Jastrz~~b, na 
dworcu oczekiwały ich tłumy. W powozach, 
ofiarowanych przez miejscową inteligencyę, pre
legenci odjecbali do hotelu. O godzinie 8 ej 
w natłoczonej sali odbyły się odczyty. !Jierw8zy 
na katedl'ę wstąpił p. Radziszew8ki, z koleJ 
przemawiali pp: BaliI18ki, Lewicki, nakoniee 
Sienkiewicz, którego przywitano burzą oklaskt,w 
i obrzucono kwi~'I.tami. Po odczytacg grąuo iR
teligencyi podejmowało gości ucztą. NJzajutr,: 
zwiedzili miasto, poczelll wyjecLali do l.JlihlllJa. 
gdzie przywitał przybyłych komitd odczytowy, 
S:eukiewicza zaprosił do siebie p. WładYBlaw 
Gorikowski, prezes dyrekcyi szczeg, ~r. K. Z. 

Hado8ną chwilę zamącił jec!ru1k smutny wy· 
padek. 

Sędziwy prezes dyrekcyi szczegółowej, ktQ')
ry jechał razem z Sienkiewiczem, zmarł w dru
dze skutkiem anewryzmu serca. 

HUlliI'iIiJallillitaU"IIIIOŚĆ I)llrusjH~ .. 

jak wpruwadzenie nowego planu nauk, wy
magało ~aledwie dwn p08iedz~li8enatu. Na pierw

\ Bzem określono podstawy główlle, któremi kic-

I
I r,)wać się mmliała komisya, wydelegowana przez 

11a Po,~\,'ięcen:e bl. wanlo- genernł-gubp.rnatora i obradująca pod Pl'zewod. 
wi Sznll'owi, mic.iseowemu prnboszt'ziJ\\i. za Loj- nictwem jego pomocniku, znś na drugiem roz-

W nocy z dnia 17 na 18 b. lU, trzech me:i,
CZyZll, chcących przl'prnwić się bez pal-3:'.pOl:tll 
pr:lez granicę pruską, wsiadło niepoBtrzcżcuie dl) 

towarowego poci~!gu, idącego w kienmku Toru
niu. Dla uniknięcia zatargu z iaridarmeryą pru
ską, wyskocz] li z pociągu pr:l.ed pierwszą I'ltncya 
Otłoczynem tak nieBzczęśli wie, że d wóeh z n id; 
poniosło śmierć na miejscu, a trzeci został '!. ob
cj~tą nogI} i ręką. Władze kolejowe pruskie, 
znalazłszy nieazczęśli wego, wrzuciły go do brall'~ 
kardu bez żadnego opatrunku wraz. z obcietemi 
człl)nkami. Skutkiem tego, '!. powodu utraty .. ~., _a'llffPt7'$treY'~_r1f!"if'Wjj!fi7T:: ~E El. f 

:27 l - Ja1de Olla rzuca kokietujr\ce spo.il~zenia __ 
Vi U K M IJ A ł O V"; I C, lllllwila palll prezesowa, 

00 kr 

t:lIitlaZ!;1 
1l,L !nd 1', 

WOWVI' lt :-: f('l'iiC II. 

D 

'HJ pp\rlle'_.t l ) e:,:a::;11 l'O,'ila w 1'0-

mll:::iala l.~i:lłog'ród, 
c hodaz tak m't od a: 

pOl'ul:zyla .h kiC
i pru::; i! a. kOltieL:z

prZl"Z nil' Draga 
i du kas\' na 

nnjlJ(!l·d;!.ifj wI;ly-

Patrzy siQ tak bezl~zelnio w OCZ~T, 
Kto ją tn wprowadził? 

PutwC!TZrfy "się- grupy ,-które' -rozma winły- tyl
ko o Dradze, Przytąezyli się do nich także Jlleż
czy;'ni,.!.;:t,Ól'yl'l1 Dl~aga mniej ,wYl:óżnialp, niż illllr~h. 

\\ ::il'ud gwarow, , szeptow l obmow czas upły
Ival szybko; zapoll\1l1tlno nawet na chwilA o tern 
że IV klubie bęJzifl po raz pierwszy król ~ synem: 
, , ~iwar. ten i rozIllOwy przel'waia wieśJ o przy-
.l(jztL~le h'ola. 

Wszyscy poruszyli się z rniej3C, uamy utwo
rz y l Y r s~paler, mężczyźni stanęli za paniami. 

Iuul w8:w11 z trzynastoletnilll synem. 
Szmer zapanow al w sali; panienki poczerwie

niały. z:lisk~'zyl~ im się oczy, k;l.żda patrzyła na 
Illlodego k~'oleWleza, bardzo ładnie u1ożonego ... 

- lll.lclneg'o będziclll y mieli króla - szep
tali panowU'. 

1\' ~\riat1 ~ lbn]zo przystojny ehlopiec - pOI1,tarza-
za ly palili.'. 

~Kn'd II t lU 

tlili 1-':1Ik,1 
1n 
til 

j',(,Z('ll' Słowa przyglnszyła muzyka, która rozpoCZf~-
la llymn ll:1l'()dowy. • 

\a \','11'i'zorZI~ lVIII z[lil!azla ])nl~a, 

\\'y~ladilla !It·ll(.:'ZU~ lIrla ubrana wlclkilll gn-
"{ '.'11] i -\\'Y LWOl'lliJ; :ia, asy~,tow:di i Jrtlo-
;1;L. cy\\,ii'ni i wo.isk'l)\\,i. 

ii;tl ~ie lIie bo }u(:da Jlie 
było, il jlli.· ]Iil.jbal'(li:icj obk~itllil yla Drag'a, 

\\' I:II!;I Jedl'n t,ylko ll'zyJlJ;tt JW 111I'.H.'ZU. 

Sw! np~ut y u J1j~ j przygryznt wan;i} a. z ni-
mi i ],;:Itjt,kie ;;;\\'oju \\':!siki. 

Kouidy (tglitda1yUl'iJgę zdaleka i zuzdl'(l~cily 
li n'm'lluczt';llil! {ll'zygllnialy zle wyehuwaniu 

i ;l.Ic III'Ut!Z 'Ilie, jak tu z\\'yli.l(~ rol)j;b kil~dy rywal
ka, nllp":lwdl~ jnstiliebuzIJiccZlltL. 

Entur,yl1ll1 powstał wielki, przywitano króla 
Hitsr,!:lJeQ okrzykami: "Niech żyja!" 

Potom grano i ~piewano,kr0t bawił sie i kla
~:]\id, ja 11tlody chlopl8C rozglądal się po sa"li ... 

,', .1 n!l,lllkcye 1lI1l~.ye~ne szy.bleo ,s:ę SkOllczyJy, 
l:_(t~'~U)l~~(' tO,r_ty powazneJ ,muzykJ ziIlleniJy się IV ll1e-
1.1IIdwll,lrtegu walca ... Wn'owH.lIo, .. 

l\llolly k, r(ll el'r'ic Z ba\\ it sin dosl'olt n ] -\ • l 
t I l' l'\' ni" )a <: 1110 Y , ~ .;:wmt \a na kwintek, tak On fruwaj' t 

~a[lcorkl do Lallt~erki i wszęcLde rrdzie "l' (~ ,}01:._ 
zvi,l .... ,- 'IŁ tyli"· l ..' . b \J, ZJ l 
"J 1 :) J::ir,( \0 S owa llWlelblema ... 

Jnk ,wasza ksi:!żęea moś(~ pięknie tallez "_ 
Iw'mila lłlU Jt'dna ze smielszyeh panienek. J 

Mew _:'!l'fł3rm"1Wfffmf"oo'!!'r~ 

- ~nać _ w wns~e.i ksią~(?cp:j mo~ei ognisl.i~: 
krew bohat(;l'ulV serlJskicb ... 

,- Gdyby on chcial zu lIIm~ potci,liGzyl~ cho,i 
raz Jede;l --- szeptala Draga do s\\'o,i przyjaciółki, 
a:v,mysli ukraclala sobie, co lIIiala 1Il11 POWif'
aZIe(5. 

l\Inrzenia jej ziś-.:ily si(~ .. , 
Drag'a ta{wzy z kl'ó]ewiezelll .. , 
Zlczęli .. , Przycisllr,ta sie do llien'o silnie, u-

pada się o l'i-unię l\si8c"ia Illo"C',no, <:J 

Królewiez począ} się I;ZIH'wiullIC', o::;,y 1111\ 

blyszczałr; odd,ech stawat się eOl'az kl'(Jtszy ... 
\Vyborlllc z waSZfl, ksi;lżne;t lllO~ein, tall

czy~~s7;eptala Drag.a) toph;e swojt) ()ezy w ~)ezndt 
mlodzlOllca, -:- Jalus Czaj' od was bije .. DziWlIii, 

poezya UC',ZIlCla wymalowala sin" na t\Varzy w~.tszei 
ksiftżęcej mości. . ,I 

Spojrzał na nia. 
. - Nie patrz "wasza ksi(\ż(~ea muśl: tak na 

rruue, bo wzrok taki do zapomnienia ciagnie i w sfl'-
1'y gr~eCh~l prow~l(.1zi ... A ja siQ boję," -boj I: tegci ... 

hozesllIJal SIC. 

- \Vasza ksi:tżęea fllOŚli to IV żart. obraC:1SZ, 
h to. ,boli .. , Serce kobiety latwo zaJll:ttal~ na\vd 
w J~l~JHljęC.Zą, a on,ii ObHzwfaclniolla," zatopiona 

, IV ~\\,~ll11 .Idoale, I1lern:" sil, tyle ]lawet, aLy ts l1l(5 1,aJęez(~ zerwac... \Vl'eszL:ie nie che!:. 
O~z~z,ędzaj n,lIlie ksi~~żQ, bom ja, putnebrJa tu dla 
~~\ oJ~J tlobrl'J matId, która bard zo CL'lI i I:. i kocham 
l l" tf re' . j . - ..' . .• 
,\/ :.1 .llu~resow tu strzegę. Ona poruezyta lllIlic 
~bhz!~ S!ę, d~ ,\,vas~e.i kS!ftŻ~CUj mo~ei i puwiudzie,:, 
nn, ze \\Szys.tl\le llstv lalne ('11"1\81., 'l~'y 111' e- b·y'V pr-' J) , < l"~ -'~', ( U 1" 

z.ez llleSl~l'awie(lJiwyeh ludzi czytaue, clol'f?czal 
~llle. Ja. CI na nie II~'Zyltiosl: szczere odpowiedzi, 
. e te, p~lltyczne, ktol'c musi piSiU: obecni!', LHl, 
InaCzej me doszłyby do ciebir. 

(d. c. n.). 
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krwi, życiu jego grozi poważne niebezpieczeń
stwo. 

Zabójst(w!!ll l.1lM/ójjła", 

W Czcrwiń.sku zdarzył się tu w tygodniu 
ze8:dym vvypadek zabójstwa, który zrobił ogólne 
wr~żenie w (,kolie)'. 

Były w'ójt Il1iej~cowy, Piekut, zOi:!tal przed 
paru luty U.'iUldęty z Urztidu, poniewHz ,władza 
wykryła rrzy rewizyi jaldd niedokładn08(;] w pro
wndzcniu k.si~lD' gnlinnycb. Na miej:~lCe Piel{uta 
wyznaczolly z(~~tuł inny miC8ZCZtl,nill ro.lny .. Pie
]{ut [oid za E'obą ~tl'omJików, ktorzy llle bylI za
dowoleni z llowego wbjta,. jako i pisa~za, k!Ól:~ 
przyczynił sit.! do obalcllla poprze,dlllka .. Otoz 
strollni('y ci- wp,yłali rją~le Sl{::ll'gl na plsarza, 
co wywolYVfalo rtwiz.Ye, które jedo~k k.oń(;zyły 
sie pomyślnie zawsze dla władzy gmllll.1el. Ska.r
o.j" takie stronników Piekula powtarzały eH;! kIl
kakrotnie, czy nawet kilkanaście razy, 'l.awsze 
z żad~llliem wydalenia pisarza, z którego nie byli 
zHd{~woleui. TlY widocznie zniecierpliwiło tycI}, 
którzy znowu obstawali za nowym wójtem i za 
pisarzem. Pewnego wieczoru kilku ludzi weszło 
do restauracyj, w kUJrej wówczas przel~ywa~ 
Plekut. Tam ludzie ci napa::lli na Piekuta l zbIli 
0'0 t:1 k mocno, że ten w krótce zmarł. 
n Ś'edztVlo W całej tej spra.wie prowadzi sę-
dzia śledczy powiatu płońskiego. 

Objeżysasiim 

Obieżysasi z okolic Płocka popowracali JllZ 

wszJscy z robót letnich w Pr~l'l~ch. , W t.ym r?
ku powiodło im się jakoś lepiE']: n!e llarze~aJ~ 
J'uż na (j·tnbjaóslde obcLodzewe SH~ z llleml 

l:> •• ł uiemców i przywieiIi meco nelU 3UfgO grosz~ 
{muiej więeej po 80 l'ub. nu o'3ob~). To te~ 
z wiosną '\ll,'yLieraj}~ się ponownie do. Prus. 1nm 
znów czyni~1 przy gutowania do po~rózy za, 0kce
au, do Stanów Zjednoczonych. NIemcy zas 0-

loniśei, w tych dniach w liczbie 8.in osób, wy
jeidż}jją do Argentyny, zachęcelll przy kladem 
jedut'go ze swych znajomych, któI} przed. dwo
ma laty wycruigrowuł do tego krajU l w llstar;h 
do rodziny pl zedsta win swoje obecne polożellle 
w barwach pOllęntnycb, zachęcają.c do wyjazdu 
rodaków. 

Nabywanie przez żydów" 

Stejnl'r nabył majętno~ć w gubernii. char
kow$kiej; jednak władze 8ąuowe ?dmów!ły, za
twierdzel.Jia. aktu nabywczego SteJnerowl, Jako 
źydowi. 

. Stejner od wolał się do Senat?,. dowo~ząc, 
że wyrol{ il.by sądowej jest LUj lny l ze, on, ~ ako, 
kupit'c l gildyj, ma Pi'awo nauywac majątkI 
\>v całem pańf::!twic. 

Na-ltępnie jednak ogłuszone zostały p:zepi-
8y z d, 10 IDnja l'. b., którycb m~cą ŻydZI sta
nowczo stracili pru wo nabywanI a majątków 
ziernl!!kich. 

WJnil~ło więc PJ t!łnie, czy przepiay te mo
gąmieć_zastQsQw~[}L~t .wdaąYUl wypadku, skoro __ 
niezatwierdzenle aktu nabywczegil przed datą 
ogłoszenia nowego przepisu, powstało z winy 
władzy sądowej. . lo 

Obrońca Stejnera dowodZIł, ze nowe prze
pisy w żfidnym razie nie mogą być tu zastoso
w",ne. 

Sena t rządzący uznał, że ~ładze ~ądowe 
mylnie odmÓWIły Stejn~rowi zatwler~Zell1a aktu 
kupna, mimO to odrzuClł skal'gęt pomewa~ nowe 
pnep:symuszą być stosowane do .wszelkIch ak-
1(, w, zatwierdz3nyc h po ich wydamu. 

Pomnik ś. p. kSm kardynała Ledóchowalldego .. 
W archikatedrze poznauskiej stanął pomnik 

ku czci ks. kardynała Ledóchowskiego. Pomnik 
zbudowany został z inicya tywy k8. arcybiskupa 
Btablewskiegf'; wykonał, go vVładysław Marclll
kowski przy współudziale budowniczego p. Sław
~kiego, który dostarczył rysunki do archetekto
niczlly<.'h części pomnika. 

Pumnik prztdstawia się okazale Przedl:lta~ 
wia on modlacego się kardynała, a w glębl 
obraz Matki n"o.ikiej Częstocbowskiej, który uno
szą aniołowie. 

Zafantowany prorok. 
-s-

Pisaliśmy niedawno o nowozałożonem w Ame
ryce mieście," nazwancm " Nowy Syon u) zawdzię-
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czajacem swe istnienie sekciarzowi, uchodzące
mu 'za proroka, nazwi8~dem Job,n-Alek~~nd~r 
D0wie. Obecnie dochod:!.l nas wJadomosc, ze 
przed dworna tygodtliami pan l'J'proro~" zos.tał 
znfantovnmy. l\Iiauowicie trzej wIerzyCIele zam
tabulowali się na jego domach i zakładach prze
rnysłowycu. Wiadomość o tern. wywarła. pIOru
nujące wrażenie, przeuew8zystluem na wIernych 
Dowiego, t. j. ruieszkailcaeh Syonu. . 

Suma, o którą się wierzycielom rozchodzI, 
jest bagatelną. Zaled wie 60 tysięc;r dol.ar~\: 
wynoszą pretensye niecierpli~y?h ~Ier~ycl?h 1 

tej niewielkiej sumy nie eb~leh om wI~lkI~mu 
prorokowi dlużej kredytowac. '\Vszystloe Jego 
dłngi mają wynos;ć 300,000 dolarów .. Bez~ąt
pienia nktywa Dowiego Sł~ ogrom~e l o vV1e~e 
przekraczają wierzyt.elności. POWIe I zatrudnla 
vre własnych praJ~owmacll ~ tysIące os.ob; wszyst· 
kie tereny w Nowym SyOI?Ie są praWIe wyłącz
ną jego własnością. Składy towarów przynoszą 
~pl'On)kowi" wielkie dochody. . . . . 

Atoli mieszk~ńcy zapomlllelI o bogactwIe l 

powodzeniach przedsiębiorstw Dowiego o~ Cza!;u, 
gdy ten odbył nieudaną wyprawę luz~zową, do 
Nowego Jorku. Cdowiek, który uchodZIł w Syo
nie za monarche absolutnego i nieomy lllego pro
roka, utracil od;'azu zaufanie ogólu mieszkańców 
zsloionego przez się grodu. . 

Opowiadano 8obie, że podróż . zamo~'8ka, J~
ką odbyli niedawno źoua proroka l flyn Jego, ll~e 
była .. misYą apostolską u, lecz ż~ zużytkowa~o Ją 
na umieszczenie kapitałów Dmneg~) ':r be~plecz~ 
nycL mie.jscacb, w bankach lundy llslo:h l t. d. 

Prorok przebywał właśnie w Clllcago, gdy 
uszu jego doszła fatalna wiadomoM ° p08tęp~U 
wieA'y.ycieli. Bezpośrednio potem .odbywa~ DOWIe 

przez. cały wieczór i noc długIe ko~ferfncye 
z adwokatami, mające na celu wy kazaUle ogóło
wi, że stan jego majątkowy jest świdtl:y. . 

Jakoż nazajutrz pojawił si~ w dZlenll1kaeh 
komunikat proroka, w którym czytamr " ... To 
uie był postępek zgodny z prawem l ustawą, 
lecz wlamallie rabusiów o póInocy. SyOll ma 
pieniędzy, jak słomy. Nie zadągnąłem ~ypote
ki ani na jeden dom, ani na jedn~ z mOlCh fa
bryk. Gdyby mi dawano 25 miliou?w dolarów 
za moje realności, nie zgodzilbJ:m SH~ na t~ su
mę. W samych papierach posIada~l ~.O.OO,OOO 
dolarów. DIngi Syonu wynoszą co naj WYZf'J 20-t.ą 
część jego mienia. Część ~ierzyc.ieli Z~,I'!P\)k('l: 
Iiśmy wczoraj, inni otrzym~Ją w CIągU kIlku dm 
swe pieniądze, Jesteśmy tylko ch wdowo w tr~. 
dnem położeniu, a to z powod.u b~zprzykła.d~le 
wielkich ekspensów. VV Syollle lllem~ am J~
dnego pustego domu. Wsz~8tk~ pracuJe, a .kaz
dy dostawca oraz robotmk J~st zaspokOJony. 
Fahlzem jest. jakobym swe kapItały ponkryvyał 
zagranicą. Moja żona i sy?, kt.Ó!·z1 odbyw~Jąc 
podróż lla?kolo świat~, P?sl~da.lI bIlety ~~rt~.z~e, 
nie zabrah :ze sobą WIęcej plem~dzy, ~!lIzeh 1.m 
potrzeba na odbycie całurocznej I!od,rozy. I J~ 
zamyślaw __ o_dby6 podróż naokoło swwta .. Ato.li 
30 czerwca będę już z powrotem. Kłop~)ty. ~oJe 
chwilowe nie pl'zyprawią Syonu o naJmmeJ8ze 
straty . 

Nie posiadając nawet. ducha. WIe8~czego, 
można sie domyśleć, co pOWIedzą WIerzyCIele na 
plany podróży "proroka" Dowie. . 

"DailyTelegl'uph" zamieszcza d~lsze Intere· 
sujące szczegóły o Aleksandrze ~owl.e, zwa~:>:m 

prorokiem Eliaszem". Okazuje SIę, ze długi Je;0 są znacznie więk~ze, niż poprzednio. sądzono. 
Dowie stracił pół miliona dolarów skutk~em ,Prze .. 
g't'ania procesu ze swym krewnym. h.olliwzna 
wyprawa religijna do Nowego JOl:ku, w celu 

nawrócenia" mieszkańców tego mIasta kos'lto
~ala go półtora miliona dolar@w. Wypra~a się 
nie udała w zupełności, gdyż nikt nie uVVlerzył 
w doktrynę "Eljasza". . 

Gdy s~dziowie nakazali sekwestr rucbomośc~ 
"proroka u t ten o~~rażał się fU,nkcyonary~szom I 

chciał ich wypędZIe. Gdy mu Jednak ~św!.adczo
no, źe może być aresztowanym, uspokOIł SIę. . 

Zakłady przemysłowe i sklep.y Elą. PQ~twle
rane. Tylko bank Dowiego zamklllęto ~ Opl~CZ~
towano oraz l'ozmieszciono dokoła st.raz pohc:n
ną. F~natycy-sekciarze są wzburzeni i odgraża-
ją się straży. . 

Z NoweO'o Jotku donoszą, ze proces prze-
o . . • 

ciw pr'orokowi Eliaszowi" rozpoczme f.31ę me-
baw~~, \Vartość Syonu oceniają obecnie na 
100 milionów dolarów. 

;= --;=: == =; = 
Cierpien.ie dowolne. 

-:::;-

Pod tym tytułem dr. Brissaud skreślił bi
El tory ę kilku chorych, kt.órzy < pr~ywl~lują u d () 
siehie cierl)icllie J'eśli tak rzec Ulozna 1 prz€cl.lO-

t , "] , 
dza n3j~roż8ze męki z przyez.Ytl)' 8Wf'] z e Ul'U-

wn~oważonej wyobraio.i. 
Ci m amatorzy> cierpienia nie 8i) jednak b~'

najruuiej waryatulni. S~~ ti), pu .P!·o~lu, llldzle 
nerwowi których mózg, nader VVl'Hzlł\\' y, źle kon
troluje \I~r2żel;ia i nie potn\fi pozbyć. się ja kic
~oś wspomnienia, przyczyny w~z'ystkJego złego. 
VV tych wypadkacb w8p()mui.elli~ ~o ty?zy l:Ii~ 
przeważnie jakieguś 8illlego cIerpl,cn.w, !Jolu. po
te(J'owallcO'o l' el:!zcze !wzez wyobnlzlw} - W,yPO-

,b b. • d l' d .. ltlwjenie to powstaje zaz~yczaJ ",:t~ y, ue y .Juz 
sam ból oddawua przemHlął. Jesh przypadkIem 
będzie rozbudzone, ból, ?ie m~jący l1~jmniejBz~j 
racyi bytu -powraca. Nl€cb sIg to k; lkakro t 111 e 
powtórzy, a curoniczna cboroba goto\~·a .. Zyw,y 
przykład, ktory tu przY,toczymy, wykaze, Jak tllq 
właści wie twoną te dawne choroby. 

Młuda kobieta przyrh?dzi do g.a~inetll. d I:a 
Brissfiuda prosić o poradę: w dZlcn czuJe .tll.tt 
ona zupełnie zdrową, chodzi jak naj~.wo.bodllle.l, 
nie odczuw~ją~ llajmniej8zeg(~ ci:rpI.cllla. f'~ 
od trzech l1lWSlęCy co noc, legnl.arn1C o ...,~eJ 
godzinie bud.zi ją nieZ110ślly ból VI' le.wem .udzIe. 
Ból ten jest tak silny, ie dla uśmłer~eł1la za-
strzykuje sob:e mOl'winę. . 

Oryginalny jest fakt,_ że .czy złll-jtrzy~rłl'ęt~ 
morfina, czy nie, bM pl'zechodf.l ,Pnnk tualn1e o ? 
rano. \Vl:lzelako udo jest zupełOle zdrowe, ska
ra mieśnie kości nerwy-w3zystko jest; w na
leJytYI;l 8t~nie. Z!tąd wj~c poch?dzą cierpi~uia 
tej kobiety, które ją doprowadzIły do morfillo
manii? 

Pochodzą ztąd, że chora przed ldlk u L ty 
zwiconeła kolano i choć radykalnie wyleczoua. 
zupełni~ już o tem zapomniała. Dr .. Bri?~:l?d 
w ten l':lp08ób tłómaczy rolę tego zWlChn)(~.cla: 
zwichnięcie, juk zwykle, było z natury rZ,ee~y 
holesne, zwłnslcza zaś w nocy~ może hyc, ze: 
ból niejednokrotnie chorą hudził, tak, .że ~a").
pi aj~c, miała wciąź oba,'rę, aby jej clcrp1cUlc 
SliU nie pl'zerw~10. , . 

\V tym stanle uIJay8łn łnedaczka oczeluwała 
na ból ~ieomal go przzwolywała i blH wsku tek 
tej aut'o sugclltyi w rzeczy sa.~ej prz?hywał. ya
cyentka Wif~C miaIa napady CIerplellIii, gdyz ~'
bawiała lilię. ahy ból jej pOnOW?1C. n~e chwyell, 
a ob~wiała się dlatego, że CIerpIenIe l)rzydlo
dziło rzeczywiście o danej godzinie. 

Cóż należało uczynić, aby przerwać to bJti
dne koło i uwolnić chorą od jej rnęczarn.? Z~~
trzeć zupelnie wspomnienie dawnego prawdll
wego bólu i wytwonyć w j~.! umyśl.e si.lne 
przekonanie, że już więcej me bę,d:ll(j Cler-' 
piała. 

'W tym-celu włozono udo Je,}, w rzeczywi
stości zupełnie zdrowe, w skomplikowany aparat 
i wytłómaczono chorej, wmówiono w nią, że z ta
kim aparatem jest filycznem !li.epodohleństwem, 
aby jeszcze cierpiała. 'VV ten sposób s.uggestyu
nowana poważnym względem aparatu l stanow
czerni słowami doktora, chora następną noe ~pa
la wybornie, nie zbudził jej atak, bo go już nie 
oczekiwała. Ufność w działanie aparatu spotę
gowała się po pierwszej nocy, a po ośmiu, któ
re przespała wybornie, czuła się zupełuie wy le
czona ipro3iła, aby jej aparat zdjęto. 

Kobieta zachorowała przez auto-suggeatyę, 
sugD'estya też ją wy leczyła, bo uie potrzeba do
da;ać, że aparat żadnej leczniczej roli nie ode-
gl·ał. -

Czasami cierpienia, wywołane wyobraźnią, 
występują jeszcze w ory~inal~ieisze.i fOl'n:'ie, . Di'. 
Bernheim miał w kuracyl dZIewczynę, cIerpu~cą 
od kilku miesiecy na bardzo ostry kaszel, któ
ry się codziennie ~:lczynał punk.t o 7 -ej. ra~ol 
a przechodżił rÓWlllCŹ punktualme o 8 eJ WIe

czorem. Wszelkie środki, któremi medyryna 
rozporządza, były zastosowane, lecz bez skutku. 
W jaki sposób ją wyleczono? Poprostu r~no co
fając, wieczorem zaś posuwając 8kazów~l zęga-
1'a. Kiedy ~amiast kaszlać przez 13 godZIn, pan
na kaszlała tylko 8 godzin dlienoie, pl' tyzU.all~ 
się jej do. tego. małego o:.:z~stw a. , Chora w .te~ 
ch wili z:r0zumlała całą sUllesznośc sytuacyl l 
przestała kaszlać. 

S~ to wszystko chorzy z urojenia, ale nie
mniej, choć bez przyczyny realnej, cierpią oni 

ł 
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iruzieli, ejerpi~, gdyż 
Hiebie th'q,iellic. SIu
nazwał do

delegat Kl'amarz wobec cesarza oświadczył: 
"W. C. MoŚĆ je~t fał8zywie poi[lfł}}·m(~w.an~", na 
co cesarz, oburzony temi słowy, ouroclł RH~ tJ:: 
lem do d ra Kramarza. - Mogę tylko wyrazIe 

dl)bro','\'olllellli 

L 

I ubolewauie, że tak poważny dziennik dal się 
I 'lluistJf,kować swemu wiedeńskiemu. kor~spo?
I dentowi. Jeżtli korespondent ów me wIe, ze 
! PildobllC wyrazy nie uchodzą llawet w porządnem 

I 
towarzystwie, to mógł przynajmniej wiedzieć, że 
nie mngły paść wobec głowy ukoronowanej. Dla~ 

I tego td i wysllute stąd doniesienie o oburzeniu 
.litenckieh cesarza polegało lla zmyśleniu. 

Waszyngton, 20 grudnia, Traktat band lo -
wy między Ameryką a Cbinami został przez se

l llat raty fikowany. 
I Paryż, 20 grudnia. hba uchwaliła ,,"niosek 

w Gza- I o znie~ielliu wszystkich orderów, 
Prtll3merg II Londyn, ~O grudnia. Z Slangh3ju donoszą, 

i ru- że rZ(l d chiński ot·wiera dla handlu międzynaro-
vrszJst- dowego l\lalldl.uryg. Postanowiono domagać si~ 
Założy- ]1 od RORyi przyobiecanej ewakuacyi Mandżuryi. 

budo- LondyD, ~O grudnia. Poseł ja poń.'iki oświad-
czyI urzędowuie, że rokowania rządu japOJ,'!skie-

tłomaczeule niemiec- go trwaj~ w dalszym ciągu. Dlatego wszelkie 
w r. 1253 przc:l alarmujące pogłoski są przed wczesne i przesa-

I i Bulesła\\'a Pu- dzone. 

dokumeutie I I 
nieml'~\\ i ~'lHlmatlO\\! yr,l.Y-

luJluUi.stallH. (j';ę~l'l .ow-I Wiedeń, 21 grudnia, Gazety tutejsze utrzy-
po ej btro- mują, i.e jeżeli Tiazy n.ie powiedzie aię przeprow I 
cL\~d lllia~tl l 1 A 

cZllla, to wymknąc mogą poważne zawikłania. 

Wiedeń. 2 L grudnia. Ull,da pa{l~twa zbierze' 
się 1 go luteQo i potrwa do połowy e!'CI·we~l. 

Konstyntynopol, 2L gruduia. Utrzymują tu 
powszechnie, :lo bion~cy udział w powstaniu ma
('e Jui>ikim bulgarlY otrzylllaj:~ ogóln:~ amuestye 
w święto na.ir~mu. ~ 

Konstantynopol, 21 grudnia. Spodziewana 
jest tu zmiana wielkiego WC'l.yra. 

Mona~tyr, 21 grudnia. Dnia 15 grtlunia na 
zebraniu fnnatyków mnznłmm'p:Jhieh post.allowio .. 
no ruź ehrześcian. 'Vicści te dos:dy do rz.adl1 
któl'Y delegował VVilmi pU9Z~, do z'hadania" te.) 
Bpl'awy. 

\Vilmi pnsza rozpędzit Bpit:lkowr{)w z których 
30 aresztowano. 

'Vszyslikilll, (:)l'zy rac.zyli wzii~(~ 11-

dzial w oclprowadt:oniu dl'o.~i(·.1t tla/ll zwtok 

a w szczególności St:. kanonikowi ~/'llli
(llowi i asystującemIl duellowiol't:-:;L\v \l, :-;kla
da.i~~ sel'dot;zno "Bóg 'l.HjJ/al\". 

Stroskana matka z rodzin} 

albo :da. \'\Ida, boć prze-
ł swoim 8hH: ha

Gi. przed r. 12;)3 od I 

wnc,zeDle UgO~ly ,ustrYI z. Węgrami do l-go atY-I 

Wiedeń,. 21 grudnia. Przeciwko. prawizoryum 
budżetowemu głosowali z czechami chorwaci i SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
słowacy i inni słowianie austryaccy. Stacyi centralnej K. E. Ł. P') p·(j.wym brzegu 

'-ró l k~iażee}' li \! ły I r-- " " .. ' J 
\Vojcicelta, ale jesz-

pustki, kt6rą książf:1ta 
jak s(lhie to ha katyzm 

[Ilelui ee kiemi osad nikalUi 

-0-

(Od.w~a8n~ch kOfiiSforl!1pntów). 

Wiedeń, 21 grudnia. Cesarz Franciszek Jó-
zef ma przepędzić święta u księżnej Walerj'i 
z Waldtlee. Na święta wyjedzie tam już dnia dzi
siejszego. 
. ~ondyn, 21 ~I'udnia. Pisma tutejsze podajq, 
:-e WIelkorządcą Macedonii ma być mianowany 
Jeden z gel1endów angielskich. 

Londyn, 21 grudnia. Admiralicya rozegłała 

za~iado~ienie, aby nie rozpnszczać oficerÓw! gdyż 

Data. 

18/XII 1 pop. 
lU/XII 9 w. 
20/XII 7 nmo 

20/XII 1 pop. 

~ 
1-0 ,:::: ~ . .... o"'; 
<lJ~UJ 

<lJ\.) 

~~~ El . 
0'"" 

;..,f;::- ;:300 
a!oo @E!: co li"O E-t 

UJ 

74!~{) -1.0 

74:38 -1.2 

743.8 --O.G 

7~G O +0.5 

-o .- ::;; 
'(J'J 

~!:: o 
;::l Q <lJu!I 
'0;- 1::1-- t::Jwagi. 
~B:' 

E b:: 
<lJiIO 

~ g~ 

Z dnia -Hl/xfr 
9G Pd. w.a Temperat.łlfll. 

88 Pd. W.H lUtU. +10 C. 

UB Pd. W.S 
Tempel'atul'lt 

min.-2.4 C. 
Opadu -o O rn rn. 

Z dnia ~W/XII; 
9-'1: Z ') 

J. '"' TemperaLura 

Hannower,. 20 .gn.ldnia. Z okaZJi wczoraj
J OU-letlllcgo JlllJl]eu8zn pulku wyglosił kli. 

moze hyc zarząd ona mobilizacya fioty. 
Wiedeń, 21 grudnia. Wszystkie czeskie stron

nictw,a postanp\\ iły pOlliOC materyalną dla po~ 

20/XII 9 w. 
21/XII 7 rano 

7488 +0.8 

751.0 +0.4 

92 W. max:. +2,9() C. 

92 Pc. W, 
TeUlperttLllrn, 

min. -O.SIl C. 
pruski bankietu Ulowe w które)' 

'l ." \,>'yraio za uzdrowienie cesarza 
\\' ilbelmn. dziękował glo-

<Sltiriscbe Corr.> ogh
d-ra. Kramarza: d3erJloei 

\\

TO ,l . I 
Z ICu1ll3 , że 

Opadu - 0.0 mm. 
wsŁanców w Macedonii. 

Berlin~ 21 grudnia. \Yydano rozporządzenie, 
ahy naz.wl~ka k0Lit t polskich, kończące si~ lia ..... DJ numnu dzhiejszego dołącza si(~, 
(8k~). pIsano .w ten sam Sposób, a nie. jak dotąd pl"OFlpekt pi'.!Ula tygodniowego (Bluszcz.) 

chCIelI un,ę,dnwy, na <ski>. I 

abryki Tabacznej 

na nowo 

tUam 

sztuk 

" 
" 

Je rb. 
kop~ 

ko 0 

-r:fl;l-
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rycyfliHilDvey w PIl!"(t!HSZ[J(Ul!I 

\przyjemny w smaku1 w działaniu przewyższający olej plyllny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz skladnch a ptocznych. Sprzedaż hurtlJwa 
w firmie Lnu wig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. W~lączny repre· 
:zentant na Cesnrstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul.' 
Nowogrodzka J\~ 20. 1686-]2-0 

mn18JSZOIll za \\'iadamia wysy tających 
niewyknpio/ln przez oJbiureów towary, 
;W03 rokll za frachtami: 
Warszawa Nil 15t):19 waLa, .Mota; Warszawa 15[,920 wyroby ołow., Le
benl>l1Il'Jl; \Vanzawa 155074 tektura, Kon; Wa1'3'6<lWa 15701H buksy, Dwo
recki; KOli 'Ok 10085 farba, Hozenberg; Kowel 5219 wata, Frieclmi1u; Lu
blin 299tn skrzynka próżna, Komornicki; Szpola 1339 wyroby rękodziel., 
Kagan; Lipowice 5343 barchan, Kilberg; Zwenigol'odl\a 73H8 wyroby rę
kodz., Uljanow; Drokia 1554 wyroby rękodz., Dublinow-Bronstein; Rów
no 33BO ehustki, Hydel; H,yga 3287 wyroby weln, Kolmallowicz; Narwa 
.721 sukno, Elonberg; Lajsholm 865 wyroby wetniane, Lanclberg; Smorg:olt 
7383 grzyby, AIleelewic;,,; Witebsk 22(H6 wyroby wełn.: l\lorkowicz; 7.y
iLornierz 13770 wyroby rękod;" , Nil'enstein; :6awierde 1689 resztki, Lesz
cZyllski;Bęuzin ] 740 myulo, Rychter; vVarsza wa .9757 wełniany towar, 
13erlinerblau-Jankowski; 'Varszawa 9057 skóry, Fis;"lewicz; Warszawa 
9420 farhy, Heich-Alencolel'; '\Varszawa 9.J:03 siatka, Gelicki; '\Varszawa 
28~)74 cukiernicze wyrob., Aleksandrowicz; Warszawa 30565 papier, 808-

kinj'N al'szawn. 29~~53 maszyna do szycia, lHaszkowski; \Varsza wrr 2937a 
mydełka, C; u k.ierrnan; \Yarsza wa 29374 mydelka, Cnlcierman; \VarszawS 
29:373 myd~l:klł, Cukierman; Warszawa 30244 wyroby drewniar10, ~elko
wiez, \Var3zawa 29:250 skrawki skór,' Szyfeblat; Warszawa 2!)226 per
fumerye, Rolle; \Varszawa 30138 bakalje, Zbrożek, \Varszawa 29077 ma,
,tfiorka, 8z1ipo'''''ieki; J elnia 4:29 wyroby rękotlz., Nies'orow; Saratow 
25511 wyroby rękodzieln., Zotow; Tuma 1383 wyroby rękodz., Potin; Ro
stów ])OIl. 4U58!) sukno, Aptekman; Nowo~zerka:3k 704:) bawe1:nian,r, Le
,biedew, Kinsberg; Moskwa 67422 wj'roby rękoclz., Sokolowa-l\1inkill! Ty-
1'1 i~ G603 skrawki sukien., Achwerclow; Ekaterinodar 243! we1:nifmy to
war. Arzamanow; Hostów 7596 wyroby rękoclz., Chasabow; Suwalki 1104 
OCf't, Rabin)wic7,; Tuła 28782 plótno, Zujew; Hnzajewka 889 welniany 
WW., Stepanow; 'Tula 19385 kancelaryjny tow., Smirnow; Konstantynówka 
H579 wdniany tow., DreszezYllski, Białystok 34136 przędza, Gotlieb; Bia
-lystok 33039 farba, SidrY{lski; Bialyst~k 33011 koldry,. Habinowie.z; Peters
burg ()9JHJ bawełniany tow., Czuboldm; Petersburg 03758 wellllany tow., 
'Gordon; Pilisk H030 deszczólki, Lurje; PillZk 9250 wyroby rękodz, Cylem. 

\Vyiej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez od
,biorców w terminie 3 miesięcznym oel dnia niniojszego ogloszenia to ta
kowe brda sprzed:ule z glośllej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej 
Ustawy c H~syjskich dróg żelaznych. 1795-3-3 

Księgarnia ło Kaczmarka Ulica Piotrkow
ska M 101!» 

Poleca na podarki gl'dazdkoVl e 

Książki d~ nabożeństwa 
Dzieła w ozdobnych oprawach 
Książeczki obrazkowe dfa małych 
Książki dla młodzieżys .. 

weneryczne, 
Gezo płciowe i skórne 
Dr. SI. ICZ 

fjJ We wtorek 22 gnulaia s. b. 

slynnyeh salonowych pfll'terre-akrobatów, gimnasty
k ó w i e les c e n try l{ Ó 'v , ~====--==.=========~=-.=.~~~« ... 

Na zakollc'wrdo przedstawienia wystawiom~ zostanie wielka Llntastsezna 
pantomina baletowa IV 4-eh aktach seh~ Mall"lltiiza w fi7-Ylll 
sb.deciuu Uczestniczy cah oraz Corp3 ue balIet. 

Anons. wie'kie 

Znane ze swoj dobroci wiJa jabłkowe od 
40 kop., lIlusujt\ee od 80 kop. bute1ka, 
nagrodzono złotym mo(talem na Wysta
wie bygienicznej w Łodzi 19013 r. po.leea 

Ender, Piot~kowska &01m 
18!l]-10-1 

abryka 

koszykarska 

Wal~nt~~o 

w Łodzi, Vłidzewska 5, 
(róg Sredniej). 

Nagrodzona. dwoma wiolkiemi uronzowemi 
medalami. 

Spec.yaluośó: Kosze do fabryk. 
Wyrabiam: 

Moblo bambusowo plushom kryte, 
Meble bambusowe motu kryty, 
Bambusowo etażerki, 
Bambuso,,\78 stoly do kwiatów, 
Bambusowe f!arniturki dziecinne, 
Bambusowe parawally, 
Bambusowe ekrany, 
Koszo do podrózy, 
K·osze do bielizny, 
Kosr.e do papieru, kosze walizowe, 
Kosze do żywych lnviatów, 
Koszo do rublonyeh kwiatów, 
Meble ogrodowo, mebelkI dla lalok, 
Koszyczki do buŁek. 
Kosze wszelkiogo gatunku na obstalunek 

gotowe dla panów piokarzów . 
Filia na Nowy 'U RynkU! w jatkach I, 2, 
3, na Widzewskiiej 5, przyjmuje wszel
kie obstalunki, jak najlepiej wykoneza. 

. . 180:)-r-3 

Gustaw SzamowSki 
Łódź. KOlru16łanł,ilu,Ilwska 5 

sprzedaje przez sezon bieząey kukurydz~ 
owies, CJtręby, makuchy, kiełki' słodowe, 
marchew dla koni, karliofle i wszelką pa
szę. Nabywa zboże, koniczyny nasien
ne i nasiona traw pastewnych. 

1660-15-13 

AdmillisLntC~ra redakeyi gar.o t y 
'Jh'ił(lam-,nrilail: QHI"U 

llttndlowy i prywa.tny, z Wars/':n,wy, o/'wo
l'zyla' filię swogo wydawllictwa w 1.0-
dzi, przy III. Widzowskioj 70. Dzionnik 
poświęcony sprawom codziellnego źyeia. 
i informaeyoUl z dzied:;;il1Y okoJlomii, han
dlu j przemysJIl, rolnictwa i sportu. 
Infonnujem y przy sprl,(~daiy domów, ma
jątków, lokowaniu smn, ad!ilinistm(~yi do
mów, dzitlrżawy majątków, poszukiwaniu 
współek przy obsadzaniu l'l':ądców, oko
nomów, nauczycieli, kl.1:syerów, oficyalistów 
służącyeh i wszolkich innych posad, inte
resów i wyllajęeill lokalów. KtLl1tor "In
fOl'rnatOl'i.L" otwarty codzionnie Oli 9 rano 
do 7 w" opróez llioliziel i świąt. 

1829-1-1 
~--------__ ~_m _________ '$ 

rzyjmnję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska Nt 59, m. 56, 

II piętro. 1111-cl-r.ł:ł 

ielki' 
małeryałów krajowych i za:: 
granicznych na obstall.mld 

poloca 

Krój udoskonalony. Staranne w ykoItczenie. 
Przystępne ceny. 

Średnia U~fI MU Łodzi .. 
161O-r-Il 

, Zlot,. medal 
os wYNtawie kucharakiej ot1l'zyma.ło ma

sło !lA Wllozyc, będąoe na składzie u 

O!IJ Tauchert 
RlikOł'a.ie'lllllska 29 m .. .25 .. 

136-d-33 

~E~UUBBia 
---
Bona potrzebna do dwojga dzieci i go~ 

Bpodaratwa od 1 styczni!. 1904, bez ró
źnlcy wyzn,llnła. Oferty. pod literami 1')1. 
1.'" składac w adm ... Rozw· Ja" 22171 .. 1 
D? sprzedania 2 ~agle z powlJdu wy' 

;razdn. Wiadomdić nI. Wldzewska •. Ni 
17 m. 23. 2269-8-2 
Kop ę pianino używane, niedrogo. Ofer-

ty prol:!zę składać w adm. ..~o!.woJa'" 
pod "Z. R. Pl::minool'.. 2280-3-1 
Młody i ... · :l!ny człowiek, umiejący C~y;.. 

•. tać po r·1syjsku i po polsku, z dobry.n 
charakterem plama, poszu Iwje jakleg~k()l-
wiek zaj~cl!l. Wiadomość ul. Pllsta. 22 
m. 1. 2263-3-.3 ; 

Za~ho«.ll~im M a8 
(oo'Jk lomblirdu ak0yjI.U:)f.l'O). 

~ .. ~ Q V · I AKUSZERKA 
~ O. I\ara~mw~a powróciła 

Oddam na włilsność dziewczynkę, mająeą 
a mlt:\8ią~e. Wiadomość u stróża uUca 

Cegielniana 39. 2282-2-1 
dla panów od 8 - 11 r. l od 6-8. dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedzIele i święta. od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe i skórne 

tra BI ~R~ ~ ~II 
ulica ,Nawrot Ni ~.! 
3-cia brama od' rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8":"-'12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Ol1ol'oby skórne I weneryozne. 
'uUca Krótka M 4 .. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
pa.nie od 5-6 popol. 158-c-G 

Ochron "11 marb MI 3717. 
~ BOROXYL ~ 

Nieszkodliwy płyn do utrz-ymania twarzy 
w Ciągłej. odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i inn ym zewnętrżnym 
szkodliwym wply\vom. Przyjemnie chlodzi 
i odświerza twarz, nadając cerze deli
katną 'matową bialość. Dostac można we 
wszystkich znaczniejsz J<.'h składach aptecz. 
i .perfumeryach. GŁówny sklad w War
szawie w aptece F- ZAMENHOFA, Plac 
Żelaznej Bramy'M 8· Wysyłka za zali~ 
czeniem minimUlll 3 flakony za 2 ruble 
franco. Zwracać uwagę na markę i czer
wony napis! Cena flakonu. 60 k. vV 1:..0-
dzi do nabycia u W -nych: S. Silberbau~ 

ma, Krukowskiego, Milera i innych. 
1427-20-7 

-=-~~---==------------------
Ola ogrodnika 

m9.ID do Wl dzledawienia na Plllll} lat od 
Nowego·Roku ogród warl!:iywny, około 8 
mó-g W dobrem Tlołożeniu, Młako miasta. 
Wiadomość w Starem Rokietu, u Teofila 
Przybył. 1810-3-1 

Średnia.NI 5. 
1810-3-2 

Teresa Wilkońska 
Chmielna oM 25" 

W,roby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu
nie, kapelllBze, p aBY, pantofle, serdaki, 
sukmanki, czapeczki i bucułki» samodziały, 
sukno na łokcia. Rzdby, wachlarze w 
stylu za'\oplańskim. 1548-12-9 

.... , El I Nagrodz. WIELKIM SREBRNYM med.alem 
na wystawie By .{it.m.~Bpo~yff. w Łodzi. 
Zęby czyste ł zdrowe może mleć k~ż~ 
<lyprzy użyciu tymolowego proszku: 

"Agałoi" .. 
Blasune opakowanie. Cena 20 I 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na ŁOdź, C.. fflJsłrza ... 

nowfIlIIki. Piotrkowska 132 .. 
"WENUS" krem mmwa piegi i pl::łmy, kop. 

50 i rb. 1. 1674-80-7 

Obiady gospodaraklo po 35 kop. Ulioa 
Pusta JIi 3, na parterze. . 

2028-d-9 

przybłąkała się mło4a wyźUea. Jesido 
, odebrania na ul. ,N owo Targowej M 18 

'Il BtrM~a. ' 2270-3-2 

Potrzebny człowif.\k uezciwYt 6Derglcz~y, 

I 
'na wyjazd do Ż,rardowB.. Wymagana 

kancya. WiadomoŚĆ w adm. ,.Ruzwojn U
, 

I 
Piotrkowska 111. 2275-3-2 
pOSZUkUję pokOjU umeblowanegll z cało

dziennem utrzymaniem na przystępnych 
I warnnkach. Oferty składać w adm. ,Roz-

wvjn'" pod nPokój"'. 2268-3 -3 

Skl~P z mieszka.niem do wynajęcia od 1 
stycznia 1901 r. Orla 16, 2274.-2-'-~ 

Szynel czarny, mało ożywany do sprze
da.nia. Zielona 47 m. 3. 227f-l-1 

Sklep kolonialny z piwem do sprzedania. 
Andrzej l 34. 2281-4~1 

Zaginęh książeczb legHymacyjna na 
Imię Andrzeja Sikorskiego, wydana z 

magistutn m. Łl)dsd. 2278-3-1 

Zaginął pa13zport na imię LudwUta O:łel-' 
barda, wydany z gminy Bajno. 

2279-3-1 



w 6 ) 5 

Ilpras!.a 
'V.II 

4 Pi otrlwwska. 

lliot'll>.'iliI' __ j **~**' 

, IV War sza wie i w Łoozje 

ustępujące wyro
IJl'OIrarów. 

1903 r. li 291 

SPRZĄ IKU 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

.GI • 

poleca: Odstałe wina kuracyjne ~~giers~de., Francu~kie, 
skie, \Vloskie-"Vermouth" tudzwz kOlllakl kuracYJne, oraz 

do 

ry kraj owe i zagraniczne. 
Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla, za 

od 60 kup. do 10 rb. za 
171--r-1G4, . 

i deli~ 

<II: hygienicznemi korkowcemi mundsztukami (patenL 'w.l 801 ) 

Al, W 
Poli'~ca skład firmy J. ROZENBL.UM oraz inne powa;i;niejszG 
ne w Łodzi. Podrabianie b~dziie ścigane 

- '. /1.- - -- DI-

I 
marcepanów, cukrów deserowyda Imt& 

1815-B-2 

l }' oraz bombonierek, pl' zyborów choinkowych, marmolad piernik ów poleca: )ezp . .,,"d1l te po- i 

za fuut. 

" 

pl'l3mmm I 
1/a;. I 

arty8t:;- I 

w Warszawie: 
pocztową: rocz-

Warszawie 
kvrartalllie 

IlIOi' 11(\ wyżej średuie i 

i dyBtryLueyach 

~--.. --....... -

1707-0-3 róg \Vichwwskiej. 

. KredeRsa dębowe, stoly dębo ~ 
we, samo warniki, stoliki serwi
so\ve, binrka dębowe, biblioteki 
dębo\Ve i orzechowe, trema dę
bowe, orzechowe i czarne. N 0-
elle szafeczki od rb. 5" 

Otomany . . . . 00 rb. 18 
Garnitury Gzarne l In .. 
szem kryte • . . od rb 75 
Meble bambusowe w wielkim 

po fabrY6znych (jenach. 
GwaranGya 3~letnia. 

w zakładzie 

o Atoniny ChrząSlc:zewskiej 
biat 1 dzieci pod Ui!Qzorem lekhlza 
a prawidłowo i wzmacnia crgnnizm" 
zakładzie Btoanj(~ D:aeaż ezwedka i . 

polka. 

wyrobOw ])~4g-00-16 

" " n 1 

d 1 

nowootrzymany wielki transporii " 
gramofonów najnowszych typów 

I. A N I N B A 
~ypl0mowa,lly na.uczyeiol buchalteryj, 

ml~~;~ka O~eGnie pny ul. Widzew .. 
sIne,] 61 (naprz. kasy Jódzkiej pow.) 
PrzyjmuJe codz:ennio od godz. 1-2 pop. 

I od H;9)-

1687--12-7 
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